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(jkb) O sta tn ie  k w a w  zam achy kem im istyczaie 
B u łgar ji, k tó re  szarpnęły  opm ją eu ropejską, 

y w o la ły  d robny . ale zuainieauiy k o n flik t pom ię­
dzy  cl wonna państiwtuni bafkańskiem i: B ułgar ją 
i Jugo-sław ją. Chodziło m ianow icie o to , ze zaró ­
w no p rasa , jak  urzędow e kom un ika ty  b u łgar­
sk ie , jak  w reszcie oficjalne ośw iadczenia b u łg a r­
skiego rząd u  w sposób dość n iew ybredny  rzuci­
ły  w stro n ę  Jugosław ji podejrzen ie , jak o b y  rząd  
jugosław iańsk i m iał nietyliko zam iar w kroczyć do 
B u łgarji w razie  rew olucji i' sk o rzy stać  w ten  spo­
sób z zam achów  bolszew ickich, a le , co w ięcej, 
jakobym Ju g o sław ja  b rata  udział, z resz tą  bliżej nie 
w y k azan y  i nie usta lony , w  zam achach koinaiini- 
stycznyciu  Ze s tro n y  Ju g o staw ji n a s tąp iły  z te ­
go pow odu bardzo stanow oze p ro testy , w k tó ry ch  
Pusioz i d 3T>lomiaJtync!zni za s tęp cy  Jugosław ii 
w B ułgarji żądali zadośćuca^m ienia za rm co n e  
J*bdejirzenia, na r u s z a ją c  p restige  państw ow e ich 
państw a . Jugosław ija z a s trzeg ła  sofcw przy tem  

środk i rep resy jne , gdyby* je j żądanie  nie zostało  
•pełn ione. R ząd  bu łgarsk i po Ktlfcńd^iowych kpn- 
foreucyach złożył ośw iadczenie, w k tó rem  stw ie r­
d za ł, żę nie m iał zam iaru  j)ode}rz\^n ić  sąsiędg- 
K e g o  p ań stw a  o to, o cio się ono ttCiżido óbrażo- 
aem . L ikw idacja  tego  konflik tu  n as tąp iła  przy u- 
derale W łoch, k tó re , podobno za po średnicay*ly m ię 
# zy  obom a stronam i, dając przy te j sposobności 
do poznania , że  konflikt- musi być zaiagodzony, 
ę&Yż w  przeciw nym  razie W iochy zasto su ją  także  
w ódk i rep resy jn e  w obec —  Jugósław ji. Pod tym  
" f i^ k ie tn i zaiat/wiono sp raw ę polubow nie.

O sta tn i w ypadek  nia je s t dziełem  p rzypadku . 
Ma on, jak  w szystko  w polityce, sw oje głębsze 
p rzyczyny . Ju g o sław ia  i B u łgarja  są  zaciętym i 
ryw alam i na półw yspie bałkańsk im . Bidgtcrjia re ­
p rezen tu je  we w rzącym  k o tle  baiikafekkn  p ań ­
stw o sprzym ierzone podczas o s ta tn ie j w ojny  
z N iem cam i. Mimo zaś nieobecności ca ra  F e rd y ­
n an d a  je s t ona i dzisiaj czjmmikiean, k tó ry  zas tę ­
puje in te resy  niem ieckie n a v Balfoanie. P o lityka 
bowóem niem iecka bynajimaiiej nie zrezygnow ała  
z tych  asp iracy j. jak ie  m iała d a  winie j, k iedy  to  
A u strja  by.a ślepym  w ykonaw cą  planów  berliń ­
skich na- B aikan ie , a Buiłgiarja w ciągn ię ta  w ich 
ry d w an  w ielce u ła tw ia ła  realizac ję  kolei Berlin—  
B agdady  O czyw iście, że dziś te  śm iałe i szerokie 
p lan y  nie zn a jd u ją  się w  ak tu a ln y m  program ie 
N iem iec, ale nie trzeba sądizić, aby  zo sta ły  w zu­
pełności pogrzebane. D yplom acja n iem iecka p il­
n u je  w szędzie samo ich interesów ', p ik iu je ich więc- 
ta k ie  w* Sof ji. I mamo szczerych w imię ogólnych 
In teresów  E uropy  sym paty j d la  w ysiłków  Bułgu- 
ri!j aby  zgnio tła  u siebde hy d rę  ko-mimistTOzną, 
n ie  m ożem y n igdy  trac ić  z o c lu  fa k tu , kogo  Buś- 
farja  reprezeartuje. Nie w dajem y  się tu  szczegó- 
towo w je j w ewm ętrzne sto sunk i, chcąc jedyn ie  
nak reś lić  ogółną w y t k n ą  w  sy tu ac ji ba lkańsidej.

Niahomiast czynnikiem, który może się taon sku­
tecznie przeciwstawiać wpływom niemieckim jest 
Jugosławia. Wielka obszarem budizd dziś zrozu- 
®dalą zazdrość i apetytty. Bułgarja nie zalicza się 
w  pierwszym rzędzie do jej sympatyków, pamię­
tają/e niedawne losy obu państw podczas wielkiej 
wojny, kiedy to zapowiadał się zupełnie inny u- 
kfad sił, niż się to w rezadtaefe stało. Jugósławja 
z dzisiejszym rządem starego Pasicza jest jednero 
z ogniw europejskim łańcuchu antymiemiecMm; 
zadzym  go dzasiaj Francja —  kończy Polska. 
BoSgarja zaś jest ogniwem bloku, który przecina 
łańcuch antyniemieekh a ze sw^im pniem macie­
rzystym jest połączona, izapomocą —  Węgier. 
Jakżeż znamienną jest wiiadomość o entuz-jażinse 
na Węgrzech na cześć now^ool^ranego Hiodenlbiir- 
ga? O dżj^ają stare sympatje i stare ogniska ine- 
mieekiej polityki. To też trzeba dobra uświada­
miać sobie drogi po k.t(Vrych mamy kroczyć, aby 
nie pobłądzić w  naszych "sympatiach i antypa­
tiach, powstających zbliżeniach i porozum ieniach.
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Pakt gwarancyjny a wybór Hindenburga.
PARYŻ (AW) Prasa opozycyjna przekonywuje Brianda, że rokowania 

w  sprawie paktu gwarancyjnego z Niemcami, zostaną zerwane przez wybór Hin- 
denburga. Pertinax w „Echo de Par!s“ żąda od Brianoa energicznego postępo­
wania stwierdzając, że bywają okoliczności, w których wszelkie rozmowny są 
wykluczone. Zdaniem niektórych dzienników rokowania w sprawce paktu gwa­
rancyjnego będą prowadzone nic z jedną osobistością, lecz z odpowiedzialnym 
rządem. Rokowania powinny być dalej prowadzone, ale bardziej ostro, a w ka­
żdym razie bardziej powściągL wie, niż dotąd. Przedstawiciele rządu francuskiego 
spodziewają się, że Niemcy przedewszystkiem wypowiedzą się w sprawie paktu 
gwarancyjnego i granic ustalonych traktatem wersalskim i to nietylko w sprawie 
granic nad Renem, ale w sprawie granic z Polską i Czechosłowacją. Niemcy bę­
dą musiały oświadczyć, czy przystąpią do Ligi Narodów bez zastrzeżeń i czy 
przyjmują wszelkie zobowiązania stąd wynikające. Niemcy hędą musiały spełnić 
warunki wyszczególnione w art. 11 i T,6 postanowień Ligi Narodów zastrzeżone 
traktatem wersalskim, odnoszące się do spraw odszkodowania, rozbrojenia i oku­
pacji Nadrenji V
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Jeszcze jedne wybory w Prasiech.
BERLIN ,[AW) Koła urzędowe gabinetu p rusk iego '  liczą się nc ważnie 

z możliwośeią rozwiązania sejmu pruskiego o iieby partji koalicji wejmarskiej 
nie udało się uzyskać większości dla gaoi: efu Brauna Termin wyborów ozna­
czono na razie na dzień 14 czerwca. Decyzja zależy właściwie od centrum, które 
nie chce na razie wiązać się ostatecznemi uchwałami oczekuje bowiem powrotu 
Marksa do Berlina, co nastąpi jutro. Pruski minister spraw wewnętrżnych podjął 
już pewne kroki przygotowawcze do nowych w^yborów. Niemiecko narodowi 
przypuszczają, iż wybory dadzą im przewagę

O

Polska rzekomo cieszy się z wyboru
Hindenburga.

BERLIN (AW) Vorwartz pisze: Nacionaiiści polscy przyjęli z okrzykiem 
radości wiadomość o wyborze Hindenburga. Wybór Hindenburga usunął od nich 
straszną znorę. Obawiali się, że przy rozwoju obecnej niemieckiej polityki zagra­
nicznej i przyjścia do skutku paktu gwarancyjnego — prędzej czy później zosta­
nie wysunięte prawo rewizji granic wschodnich Niemiec. Nerwowość polityków 
nacjonalistycznych w Polsce była bardzo widoczną, dlatego koła te chwytały się 
nadzieji, że pakt gwarancyjny nie dojdzie do skutku i dlatego przerażała je myśl 
o wyborze Marksa. Obecnie cieszą się z wyboru Hindenburga. Zresztą należy 
zaznaczyć, że Rada ministrów obradowała wczoraj nad uchwałami Rady am ba­
sadorów, co do kontroli wojskowej, a decyzje w tej sprawie zostaną dopiero 
powzięte. Niemiecki urząd spraw zagranicznych wiedział o tern wszystkiem do­
kładnie, pomimo, że Stressemann nie miał odwagi wyciągnąć z tego konsekwen­
cji. Za to wszystko co się stało i co się stanie, sp?da odpowiedzialność przed 
narodem niemieckim na rząd Luthera, Stressemanna i Schlegego,

W3a inie Ctoe< toostowacja jest p w ^ tem , w któ- 
aym krzyżaije się Lnja d.vu bloków europejskich. 
I w  tern oświetleniu nabiera także należytego  
aiuwiznnia na<sza współpraca z .sąsiadem. W idzimy 
jak bardzo skom plikowanie kształtują, się nowe 
stosunki. Za św ieże to jeszcze raasy po i 1918, 
aby się to  w szystko wyraźnie m\y j uklPo, ale 
właśnie drobne konflikty, jak ostatni na Balka- 
nie, dają możność ooeny stosunków m iedzynaio- 
(towyeth.

W  osi atn im  konflikcie  odeg ra ły  rolę, ja k  w spo­
m nieliśm y, tak że  i W łochy. I  one rów nież nie za­
liczają  się do wielbicieli Jugosławjjś. m ając  z n ią  
spraw ę o a z j a ty c k ie  po rty . O statn io  załatw iono  
ją  w praw dzie  ugodow o, w te n  sposób, że R jeka 
znajduje się pod w spólnym  zarządem  W łoch i Ju - 
gosław ji, n iem nie j .jednak am bicje w łoskie nie za­
gasły . Ale konflik t W ioch i Ju g o słn w j’ je s t wyibi- 
tn.ie, jeśli ta k  m ożna się w yrazić  —  lokalnym . 
v ie rozluźiHa ou se idecznego  sto sunku  W ioch do

bloku antymiendeckiego.
Z tego pobieżnego pTzeglądu jedno w ynika je ­

dnak nieztKcie: .Bałkan jest w dalszym  ciągu za­
rzewiem nieporozumień. Ścierają się  na nim  
w szelkie -wpŁywy zupełnie identycznie jak przed 
wojną. Wpływyr te idą naw et w t^Tn samym k ie­
runku co przedtem. N iem cy nie zrezygnow ały ze 
swoich dążeń, o czem wyraźmie św iadczy choóbj' 
łłaidic.z w .bigosŁawjL T ern silniej polityka, której 
zależy na utrzymaniu pokoju i stanu opartego na  
Traktacie WersajśBJn, popierać miusi interesy  
państw, jedynie zdolnych do uitrzymnia porządku 
na Bałkairie Do tych zakcza się obecnie jedynie  
Jugosław ja. Jej interesy są interesami bloku an 
tymiemieckiego. I dlatego w  każdym  konflikcie  
Jugosław ii, w ynikłym  na tle  stosunków bałkań­
skich z tam tejszym i istinno^bałkańskiemi pań- 
siwam i ęymipatje nasze znajdują się po stron ie’
naszego naturalnego sprzymierzeńca jugosłowdań- 
skiego.
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Generał Czikel skazany na 3 miesiące twierdzy.
W ciągu wczorajszej rogprąwy w sądzie wojsko­

wym na Moaitellatpjch przeciwko gen. Gziklowi i 
współo&kairżuuiym astalmłie słowa wypowiedzieli gem 
Cztkicd i mtajforr Biernacki. Gen. Cziikited pclłejnizc/wal 
z prokuratorem i wykazywał brak kosekwencj; i da­
tami udo|waidr4iaJ, że wszystkie jego zarządzenia by­
ły słuszne i odpowiednio do sytuacji. Mjr. Biernacki 
zaś w dhtższeim przemówieniu twierdził, że na ławie 
oskarżonych znalazł się skutkiem rnepoirozuimieriia.

Po mowie majojra Biernackiego trybunał udał się 
na naradę, która‘trwała do godziny 6 wieczór.

O godz. 6.15 cgłciszomio wyrok. W przepełń'cmąj 
przez oficer ów sali sądowej zjawił się trybunał. 
W chwili jego wejścia na salę wszyscy obecni ofi­
cerowie jak i oskarżeni Sftanęk w postajwie na „bacz- 
ność“. Rrzclwiudn. pułłk. dr. Dąbrowski w otoczeniu 
czterech gemjtktoMw-ajaaa^ów rozpoczął odczytywać 
wyrok zaczynając go od słów: „W imieniu Rzeczy- 
pospolitej!“...

W myśl wyroHcu zojstał gen. Gzdikilel uznamy winnym 
przestępstwa z par. 141 ust. katr&iej przez to, że 
w dniu 6 list. poddał się dyspozycjom władz admini­
stracyjnych, utrzymując qpinję, w mniemanuu, że na­
stąpiło zaiwieiszenise broni; wojbec zaś kroku gen. Cz)i- 
kla część miasta znalazła się w rękach reiMjantów. 
Dalej został gen. GzikM uzniany winnym przestęp­
stwa z par. 147 ust. karnej, że zamfedbał nadzoru mald 
swoimi podwładnym! po wydaniu rozkazów do czego 
był obowiązany. Zwołmilomym zaś został gen. CaiikM 
z zarzutu co do przestępstwa w sprawie usunięcia

mjr a jądiiychowskiego ze stanowiska dcy barnu, do 
czego wojbec meldunków był obowiązainy, dalej co do 
zarzutu jakoby nie wysłał wystarczającej siły do 
aisystencji oraz jakoby był winnym uiepoiwodzeuijui 
w szarży 8 p. ułanów. W tej ostatniej sprawie gen. 
CzMed me ponosi żadnej winy, gdyż spełnił tu 
wszystkie ofboi wiązujące przepisy. Jajko okoliczność 
obciążającą co do winy gen. GziMu trybunał uznał 
długoletnie doświadczenie c$k. jalko starego oficera, 
jako zaś okoliczność, łagodzące uznał tTybunał ule- 
postzlak'0)waułą przeszłość gen. Czlkła, zupełną nieu­
dolność wiktjdz administracyjnych, naprężoną sytuację 
polityczną csraz dobrą wodę gem. Czlkia w działaniu.

iPmzy ząstoiipjwainhi tych akoliczmiości i na podsta­
wie wyniku roizprajwy skazano gem. Czikla na trzy 
miesiące twierdzy.

Następnie kpt. Gbiedzińskl, por. Skar&ki, i por. No­
wakowski zostali uznani za winnych z powodu, że nie 
pouczyli swoich podwładnych o instrukcji, że zacho­
wali się naeoidpofwiednlo przy asystencji; wobec tego 
kpt. Obledziński skażamy zcigtał na 2 miesiące więźlie- 
na z zaliczeniem aresztu śledczego, a nadto zwolnio) 
ny z wojska. Por. Sikorski i por. Nowakowski skaza­
ni zostali na 4 tygodnie więzienia z zaliczeniem aresz­
tu śledczego mjr. Biernacki zoistał zwolniiony.

Po ogłoszeniu wyroku, przewodu, przystąpił do wy­
głoszenia miotyiwóiw wyroku. O godz. 7 wieczorem 
rozprawa się zakończyła. Jak się doiwlladujemy, gem> 
Czikiel wnliesle 9przediw przeciwko wyrokowi.

Poseł Medard Kozłowski broni w Sejmie
interesów zdrojowisk polskich.

WajrlSDdaiwa. (TeŁ-wil.) 30 ‘kjw. Czwartkowe posie- 
dzeaiie Sejmu było w eałoócii poświęcone budżetowi 
ministerstwa spraw wewtn., który referował po*. Ru­
sinek (P. S. L.). i .

iSocjafeiha pos. Prag en* po o/ełpowiedniej krytyce 
z-gftiosiJ wfniosek o slkreśdeuiiie 100 zfł. z osobistego eta­
tu  ministra spraw wewn. na znak hraiku zaaifaaiiia do 
•niego. Pos. Medard Kozłowski Z. L. N. oanówił dzia­
łalność M. S. W. wr zakresie skiiżby zdrowia. Minister 
skarbu  wr trosce o bilans hami&kywy zaikaizał wyjazdów 
aagiraaiiiicę i doradza obywatelom  odjpoczynłkru w kra ju. 
W r. ub. 200.000 osób przebywało w* uzdrowiskach 
krajow ych, co daje sarnię 150 miilj. zł. Z zarządzeń 
wymykają jednakże pewne obowiązki. U^drojowisika

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT.) 29 k;w. Rada lnlińdnów na po­

siedzeniu dniia 29 kjwietaia 1925 roku powzięła mię­
dzy kunami następujące uchwały: rozporządzenie pre­
zydenta Rrzgiltej o organizacji i przepisach postępo­
wania komisji powołanych do. wydawania orzeczeń 
kwalifikacyjnych oficerów po przeniesieniu do rezer­
wy w myśl pfujnfkltu h. ant.. 75. Projekt ustaw y o nie­
których zmianach powszeclinej austrjadkiej ustaiwy 
górniczej z 23 mu ja 1854 r. Projekt ustawy o ratyfi­
kacja układu łianidiLoiwego (Morimi* wijwendii) miięidizy 
Rizjpltą a Stan. Zjedn. Ameryki Póki. zawartego wr 
dniu 9 października 1928 r. o uposażeniu fiimkejoaa- 
rjuszów pańistWoiwych ustęp dotyczący zajmowania 
mieszkań stólbowytch. Plrtojekf uistaiwy przemysłowej.

ORiGAJNIZJOWANIE OPIEKI NAD DZIECKIEM.
W arszawa. (PAT.) 29 klw. Ministerstwo pracy i Or- 

pielki społecznej wydało zarządzenie, zairiemzające do 
reorganizacji ' załdadów opiekujących się dziećmi, i 
młodzieżą. Frzedewkzybtkiem zailecone zostało wy­
dzielenie zakładów i pnzeniesieniie w miairę miejsc 
wolnych do zakładów specjalnych dHa dzieci, wyma­
gających opieki specjalnej jak  chorych. kalek, nie­
dorozwiniętych ze złymi sOdionnitościiaml i t. d., a. poza 
tem  proegTuujpoiwaiiiie dizieei według wde'ku i- płci ce- 
iem zapewnienia im oidpowiedjniego wycho<wania o- 
gólnego i zawodowego. W miairę więc możności będą 
tworzone oddizielne zakłady dla* dzieci w wieku żłób­
kowym1 (memoiwilęcynn) przedszkolnym, isizkoimyrn, 
w zakresie szkół .powszechnych i sitanszych, wyma­
gających przygotowania do pracy zawodowej. Ze 
wzgSędfU na większą, łatwość stworzenia dla. zakła­
dów warunków hig-jeniiczmych, sanitarnych dążyć się 
będizie do przeniesienia zakładów di1(a  dzieci w wieku 

x przedsszkołn^im i sdkoinynn w zakresie is-źkoły po­
wszechnej na wdeś. W młaistlach poszosta.ną żłółiki ja­
ko wymagające stałej oipieki lekarskiej oraz bursy 
dla^ dziatwy etanszej. kształconej zawTodotwo. Stoso­
wnie dio  ̂ poroizfuunienia z mlnii^t emitwem nołinieltlwa i 
dóbr paiistiwiow^ch instytuty  będą miały ułatwione 
wydżierżawiianie ośrodków roilnlicizycli na potrzeby 
zakładów, a mlinisiteoistiwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego popierać" ibędizie organizowanie 
s>zkół zawodowych zabezipieeizająieych dzieciom 
z buirs przygotowanie do dalszej praicy zawodowej.
DODATKOWE WYNAGROiDZENIE DLA SĘDZIÓW 

I PROKURATORÓW WOJSKOWYCH.
Rozkaz Min. Sfliir. Wojsk. Dep. YU . Int. {15150) 

re'̂ 'llf1‘lujc dodatkowe awua^irodzerio dla
sędziów i paiokuratorów wojsk, a to*

a ŝ n=ów rejonom-ych .(jkioT.

te powinny dorównywać ua&TOjowbkoan zagranicz­
nymi, poza tem powinny istnieć ulgi kolejowe. Mie­
dzy M. S. W. a aninitsttrem skarbu są kolizje ;ia tle 
spraw konruinalniych np. na tle podatkó'w od naipoji 
wyskokowych. W końcu swego przemówienia pos. 
Medaiid Koizlowdei poruszył kw estję sabotażai usJtaw 
n'zą;doiwyeh koanlisji adaniiniistiracyjnej. Następnie toczy 
ła się obszerna dyskusja, w  której przesważaiie zabie­
rali głos reprezentuncji stronniic^w mińiejiszości w ysy ­
pując prze>cćwko ministrowi spraw, weiwin. poza tern 
przemawiał pos. Holetosa do tykając spraiw Małopol­
ski. a zwkiśzfeza sprawy Tymczasowego Wyd;z;alu 
Sam osądow ego. tiudxież pos. ks. W yrębow^kg pole- 
miaujący z mniejszościami naród.

wojsk. sąd. rej.) wojskowych sędziów śledczych dla 
spraiw szczególnej wagi — o 100 pnwikitów;

ib) dla wojsk owych sędziójwr orzekających i ]X)d- 
jprokuirtat. przy wojsk, sądach okręg, o 150 punktów;

o) dla prokuratorów  przy wojskowych sądach o- 
kręgowycli o 200 punktów:

d) dila podpirokai-ratiorów przy Najwyższym Sądzie 
Wojrsk. o 250 punktów.

e) dila szefów wójcik, sąid. okr., sędziów Najwyż­
szego Sądu wojsk., prokuratora }7rzy Najwy^żiSizym 
sądzie wojsk, i wiceprezydenta Najwyższego Sądu 
wojłok., o 300 punktów;

f) d la  prezydenta Najwyższego Sądai wojsk, i Na- 
czelin. Pirokiuratoira wlajsk o 500 punktów.

Uchwała uiiniejisiza we>zła w życie z dniem ogło­
szenia z mocą oboiwiąziąjącą od dnia-1. stycznia 1925.

ROZDŻWIĘKI WŚRÓD NIEMCÓW POLSKICH.
iW ostatnich dlniach dOvSizło do powabniejszych nie- 

ąorozumień w  łonie organilzacjii ^ lity c z n e j „Den- 
Itisdier Voillksraitu, łąiczącej dotychczais wszystkich 
Niemców na obszarze byłej Kongresówki. Na posde- 
dzenin wrydiziału wykonawczego Voiks-ratŁu, zawoła­
nego do Łod'zi, wyisrtąpił w innieniu niemieckiej par- 
tji robotalilcizej (peulttsfcihe Acbei/t^jpartei) poseł sejmo­
wy Kronlg, 'zgikszając jej wystąpienie z „ V n fe ra tcai“ , 
któregx> paatja jego nie może uznać za wyższą in­
stancję w spra/waidh politycznych.

Napróżnio poseł Utita, poseł Spitclkenman i kilku 
innyc-h mówiców us,iłowało odwieść p. K/ronf;g‘a  od 
wystąpienia, obiecując wjprofwiadzenie odpowiednich 
zmian do statfuftu „Y-oOkis-rathi". Niemiecka, partja ro­
botnicza była niepnzejedinaaia.

O datocznie sprawa będzie zadecydowana 17-go 
nraja na ogólnym zjeździć „Yoilkisirathń4, na którym  
będzie wyk-aaiy no/wy wydział wykonawczy.

ODZNACZENIA W DNIU 3-GO MAJA.
Warszawa. (Tek wł.) 30 kw. Na cziwanlkołwem wie- 

czonncan ]:os,:ed.zeni«u Rada Mi.n isttnów ro, z,pa tiry wała 
^pira.we odznaczeń, które nząd rozda 3-go Maja.
PROGRAM ŚWIĘTA P. P. S. I ŻYDOWSKIEGO

BUNDU.
Wamszaiwa. (AW). ./Kurjer W ieczorny^ zamieszcza 

wywiad z komis-a/rzem irządu p. Ja-rmułowdczem, któ- 
iionoi .powieirzomo opiekę nad bezpieczeństwem W ar- 
szaiwy. Pan kpmiśairz izapewłiaa,. że dzdeń 1  m aja mi­
nie spokojmie. Zapowiedziany jest wiec Polskiej Par- 
tji So.cjałistyeznej na- M acu Teatiralnym, skąd ruszy 
pochód zwykłą drogą. W dzielnicy żydowskiej zapo­
wiedziany jest wiec Bundii, k tó ry  dał gwarancje, że 
nie będzie żadnych antypaństwowych wystąpień. Za 
powiedziana pr-zez komunistów manifestacja na Pla­

cu Bankowym niie będzie dozwoloną. Ruch kolejowy 
będzie się odbywał zwykłym trybem, hramjwaj-wy 
zaś ptoipołudnlu będzie normalny. Teatry i kinoteatry 
będą czynne.

KOMUNISTYCZNY ZAMACH NA URZĄD POCZ­
TOWY W LODZI.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 kiw. Na generalny urząd 
telegraficzny w Lodzi usiłowano uriządzlć zamach 
przez zmlszcizenie przewodnilkóiw. TOadze przypius-z- 
czają-, że pozostaje to w ziwiądku z pry goto waniami 
:komuliistycizmemi do akcji I-go ma.ja.

KARA ŚMIERCI NA SZPIEGÓW.
Wainszajwa. (Tel. wł.) 30 kw. W Żytomierzu odbyt 

kię proces pmzecijwko thzem unzęcLnlkom sowieckiiui 
-cs-karżonych o udział w szpiegostwie. Ws^y^tkicli 
trzech skazano na śmierć.

O PLAC ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH W BRONO-
WJCACH WIELKICH.

Warszawa. (Tel. wił.) 30 kiw. Wojskowa komisja 
sosnowa uchłwa:l:iła wniosek posła Malika w spramde 
uregmilowania prawa własmośc-i gnunftów zajętych pod 
party. Uchwalono rezolucję wzywającą nząd do za- 
łatiwienia tej sprawy, nadto prrzyjęto projekt ustawy 
o zamianę gi.iuiu'ów pańsitwoiwych w Krakowie 8 ha 
na giruint prywatny w Bironowicach Wielkich. Gnu>rtt 
ten jest potrzebny na plac ćwiczeń.

^ OEIARA NAUKI.
Warszawa. (PAT.) Onegdaj dn. 28 kfwielmia na 

cmenftairzfu (wangelia(konr(doimotwanym pr.zy ul. Mły- 
miirskiej złożono do gnobu zwłoki hp. dra J enzego 
Rnuancra. w\ibiżtinego Uka.nza bakterijołoga-, docemta 
Unijwensyt.elm wans-zaiwskiego, p.rof. Wolnej W^zećh- 
aiiicy. Dr. Bmicier kienowinlk iurstyliultiu balkt-cajoilogl- 
icznc-go padł ofiarą zarazka pucionkowego zło^lwego 
(heanolitycizu\ego). który pomimo energLczmych zabie- 
gów, ozuiwających u łoża chiorego lekanzy, sjiowodo- 
iwał śmierć przodiwczesną znakomitego uczonego. We­
dług* zaciągniętych u źrórlła, infonmiitcyj, wyczerpany 
Inteansywną pracą oąiiiunlzan chorrego, nie był zdalny, 
mimo zastirzyfaów surioiwicy pnzeciw pacio.rkowcowej 
przełamać strasznej cliaroby, która minią do knw? 
wpiroiwadizlć zurażona, badana prizez dir. Rruininera 
mvs'& laboratloTylna.

FRANCJA NIE MOŻE TERAZ KONFEROWAĆ W 
SPRAWIE PAKTU BEZPIECZEŃSTWA.

Londyn. (PAT). Ambasador francuski de Flauriau 
ośwuadcizyił wczoraj Chamberlaiincwi, że raąd francu­
ski jest zdania, że czas dla wymiany izdań angtielsko- 
fra.iLciLskiej w sprawie paktu  gwarancyjnego- i -w spra 
wio ro-zlbrojenia jeszcze niie nadszedł. Ambasador nie 
przyniósł zo sobą oczekiwanego .projeiktu odpowiedzi 
ina niemieclkie pjoipozycje w sprawie paktai bezpie- 
eaeńishwa. Biiand musi się pr^edewsizystkiem poinfor. 
moiwać o sytuacji. Koła angielskie sądzą, że stanow i 
sko Br i a uda spowodowane zostało wyborami H indea 
burga. Odpowiedź wypracowana .przoa Heuriofa ma 
być zaostrzona.
LIGA BATRJOTÓW FRANCUSKICH W OBRONIE 

POLSKI I CZECHOSŁOWACJI.
iRaryż. (PAT.) 29 kwietnia. W zjwup.lku z ponie- 

d-ziałkoiwein zebraniem Ligi Pafjjoityciznej. któi*e od­
było się pod prizewodnikitwem generała de C as teina u 
z iUdiziałemi 6000 osób Liga Patiijoićw oglas-za uekwa- 
łę, etHVgilciziii|ie protesltiującą pnzecówfko projclk/owi 

paktiu gSwarainjcyjaiegio z Rzeszą nAeanieeiką, jako nuor 
gącemu .podciągnąć za sobą zniesienie okupacji lewe­
go bnzegai Reauu. Uch|wała adinzauca też wszelkie pró­
by zmian t ery tooja In ego silanu Europy Środkowej. 
Wyraża zaufanie do1 siły oibromiej sojus/zu francuskg- 
pokkiego oraz poiroizufnienia francurskoczechosłowac­
kiego i wyraża żądanie, aby nowy nząd francuski bro 
niił z jednakową energją pokoju nad Renem i nad 
Waiśłą.
WE FRANCJI NIE WOLNO URZĄDZAĆ CZERWO­

NYCH POCHODÓW.
Paryż. (PAT.) 29 kjwieitniia. Na radzie ministra sprr. 

wewtnęłtrzuyehi, guibemaitóra wOijskoiwego miasta Pa- 
ryża, prefekta połiicyi oraz dyrektorów sitóby bez- 
pieozeńisitwa paubliicznego i podlcji miejskiej ustalono 

1 zaoiządizenia celem (zapefwinienia |]X)irządk.u w  dniu 
jAieńwtszegio. maja. Zebrania są dozwolone, pochody 
i manifestacje -ulitcfane wizbronione. Oidldiziały wojsko­
we mają iiniteuwenjować jedynie w  wypadkach po­
ważnych.
HINDENBiURG BĘDZIE ANEKTOWAŁ AUSTRJĘ.

Wamszjąwa. (AW.) Hlndenburg na wiecu w Hanbo- 
wenize zaipoiwedżiał jako pierwszy punkt siwo jego 
programu aneksję Aou<tirji.

KS. DR SEIPEL STANIE NA CZELE RZĄDU
AUSTRJACKIEGO.

Wiedeń. (AiW). Jak donosi „A)bendu dołydiozaeo- 
wy aiustrjacki pręzydeaut ministrów ma się podać d.o 
dymisji, a na cizele rządu stanąć ma ponownie były 
kanderż ks. dr Seipel.

Związek Ludowo-Narodowy
urządza w so b o tę  dnia 2 maja 1925 r. o g o ­
dzin ie  7- mej w ' i c z o r c n  w lokalu wrasnym  
(Rynek g łó w n y  6.) zebranie, na którem referat

0 OBECNEJ SYTUACJI
w ygłosi

poseł R Y M  AR.

W s t ę p  d la  c z ło n k ó w  s t i o n n i d w a  i w p r o w a ­
d z o n y c h  gości .
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Waloryzacja 
pożyczek państw.

środę na poModizemu iplm aniem  -Sejmu przy­
szła w dirugdem ■azyitainiii aia. porządek obrad ustawa 
rządow a € wyższom puzeraohowaniu p o ż y te k  pań­
stwowych, 'które zostały koniwertowiune na  mocy roz 
porządzenia a Ministra Skarbu iz dnia 7 czerwca 1924.

‘P-o przedstaraicrnai bi&torji, treści i motywów usta­
wy wywodził refcirent poseł Rizopeoki cyfry dotyczą­
ce dodatk-owego o-beiążenia Skarbu. Do sumy oaoło 
65 mil jonów, jakie Skarb dotychczas pornosie musi w 
po&taci -wydania nowej konwersyjniej pożyci&ki na lat 
BO dochodzi po przyjęciu ustaw y rządkowej j.es-zcize 
8 do 9 mil jonów złotych, w skutek wyżiszego przera- 
chowaraia. Uzyskali wyżs.ze przemchoiwaaiae ci, k tó­
rzy kupili pożyczkę Odrodzenia przed 1 grudnia 1920 
roku i to  w miarę miesiąca w płaty gotówki lub as-y- 
groat zaaniiearioinyeh pr zarachowanie wymsze luib niż­
sze: od 4 do 1 g*r. za 1 mikjp. Plrzyitem przyznano wyż­
sze przeracko warnie taikże tym posiadaczom Pożyczki 
Odnodrzeoiia, którzy ją lombard owiali przed 1 grudnia 
1920 roku. Nas tępni o przyznano anaczinde lepszo prze 
rachowanie tymi, którzy w r. 1918 i 1919 kupili asy- 
gma.ty z r. 1918 i przetrzym ali je przez 5 lat aż do 
ostatni#j koarwej-sji. Cdi właściciele asygnat, posiada­
jący około 35 nml'jonów mkp. uzyskają w artość mar­
ki polskiej stosowinie do imosiąea, w którym  owe 
asygmaity zakupili, to znaczy uzyskają od 7 do 67 gir. 
sa 1 irik(p. Poza tern przedłużono termin izgt&szamaa 
*ię do konwersji wszystkim tym, k tó rzy  z nieś wda- 

-doaności lu>b zapomnienia nie nadesłali urzędom skar 
kornym swych papie rów- do konwersji do daiiai 31-go 
Stycznia br. i narażeni byli na fatalne przeirachowa- 
®ia aa 1.800.000 mkp. — 1 zł poi. Tym, coprawda 
^ieliozaiym posiadaczom przodłuóono termin zg^osze- 

na dalszy okres 6-chi miesięcy od dnia rozpo­
rządzenia p . Ministra Skarbu, .który się niebawem 
ttkaże.

Zgłoszenia będzie można posyłać do Urzędu Poży­
czek Państwowych (Warszawa, ul. Sonaitoiriska 29), 
l^^yczem będzie trzeba nadesłać dowód, kiedy się 
^Rpiło asygnaty iz r. 1918, Pożyc/zkę Odrodzenia z r. 
^920. Urząd Pożycz. Pateójw. będzie bad&Jł te zgłosze­
nia i przedkładał .je Komisja Ministerstwa Skarbu, 
tfożouiej z 5-chi członków, która to Komisja będzie 
sta teczn ie  decydowała o pszyzaiamu wyższego prze- 
ra^howania, mając nai to rok cizasu.

iWfcśzyscy ci zatem, którzy kupili Poż. Odrodzenia 
^  asygmaty po 1 grudnia 1920 r. niechaj uiezada- 
*m ją« sobie-trudu i nie zgłasza ją  się, albowiem ich wyż 
aze parzerachiowanio nie dotyczy. Otrzymali oni już 

100 mkp. 1 zł nowej konwersji i m  tym zyskali, 
ko- w r. 1921 m arka polska- spadała szybko i posiada 
oae ci pcfw&non byli otrzymać trzy eiaw&rte, dwie 
•wwtarte i jedna czw arta grosza, a  otrzymali 1 gr. peł 
ay . W detbacae segauofwej prowadził całą rzecz poseł

z ^ c k i ,  członek Zw. Lud. Nar., a sekundowali mu
J f i  ^ ' tfaywi&ki (KWb Chirz. Nar.), który 

KtóLv r» ^  °  P1*z^rachowaaiie wyższe dla tych,
An swe °̂®afciardołwala oraz poseł Piotrow

sto Adam p u b  Oh. Dean.), który żądał i zyskał t«r-
.m  r/ do zgłoszeń o wyższe przerachowa-

aie. Za ustawą głosowały Kluby: Zrw. Dud. Nar., któ­
rego członek Rzepecki prowadzał całą aakcję od paź­
dziernika 1924 r., następni* Klub Chrz. Nar. Cfez. 
Dem., N. P. R. i Polskie Stronanictfwo Ludowe JPiastu 
W debacie zabrał głos także wiceminister ’ Skarbu 
f>. pam er, który motywował, iż Skarb Państwa nie 

Pnzyanać wyższego przeiacluowtama psosfada- 
® °m  ag^siat z r. 1918, aibomem zawarli oni jo&
Zrrrtr ^ Wi)m^ y  akt z Rtząjdem, biorąc albo. 
r; . ^  praygatowaną na ten cel głotówke, albo 

aen.ając asygmaty na Pcżyctókę Odrodzenia, przy- 
c^em uzyskali bonitfikację. Specjalne wyżirze praena- 
«bwvauie tych as-ygnat spowK>dował)oby dla Sikaaboi 
nadmierny ciężar kilkudziesięciu miljonójw złoty.dh, 
na co /dań Skarbu absolutnie nie pozwala. Sejm przy 
eftał &łus<zinoóc .^tanowdsku' p. wiceministra Skarbu, 
przycizeni nie pozwrol ił u^zcaupillć tych ,praw .posiada­
m y asygnat, którzy wytrwali do końca, trzymali a-
aygna/ty prżez 5 lat i konwertowała w  końcu ubie­
głego roku. ^

[Niebawem nastąQ'i w Sejmie tazecae caytanie usta­
wy, które praA^dopodobaiie jiiiż zasadniczych podstaw 
nie zmieni.

^Niecha j catem  czytelnicy zaczną się krzątać, około* 
‘uzyskaaiia dowodów na to, kiedy asygnaty lub Poż. 
Odaodz. zakupili przed 1 grudnia 1920 rą doiwody te. 
będzie później trzeba przesłać do Uinzędu Pożyczek 
Płó&ifwowych, który je sprawdzi w swych księgach 
i  rejestradh. Zgłoiszenia te nie będą podlegały opła­
cie stemplowej, a Urząd Pożyczek Państwowych na- 
deśle później dodatkową wartość w  obligacjach po- 
tfeyccdki konwersyjnej, przesyłając papiery franco każ- 
leim i właścicielowi.

Tak więc zakończyła się póŁrcozma praca Kiubów 
prawicy, które iw imię słnismniOŚci i sprawiedliwości 
i^dały wyfcszego pirzerachowania dla ludności potrze 
krającej w obecnym przesileniu gospodarazean jak niaj 
•więcej środków materjalnych.

Z głównej Komisji ziemskiej.
Wobec połwieâ zemia p. Józefowi Radwa.iwwi kieco- 

imi-ctwa Min. Retem  Roilhych,. piTzewodd-?.J.,wo na o- 
kecaiej kadencji Główiuej Koanh|ji Ziemskiej objął za­
stępca prezesa Gbćmnej Koanu}! Ziem ikie:j, p. Euge- 
tfjjuwa Żdechowi ki.

Prowokatorska działalność „a eutschbundu
w Pnlsce.

u

Wamszam â. Dtnvia|djujeniy się ze źródła mia­
rodajnego, że t. ziw. „DciutBch)bu!nda polecił wszyst­
kim optaptoim na rzecz Nikaniec, którzy mają zlikwi- 
dcfwać swe interesy w Pólsce i opuścić granice pań­
stwa do 1 soeirfpinlia rb., aby dobrowolnie nie wyjeż­
dżali, i proswokojwah władzy polskie do usuwanlla ich

GENERALNY DELEGAT LIGI NARODÓW 
PRZYBĘDZIE Z WIEDNIA DO POLSKI.

Watszajwa. (Ai\V). Gene-ralmy koani^aiz Ligi Nairo- 
dówu Zteane:tt7)iU)ii)  ̂ krtóry kontkiolaijje fiamaise rOpaiibili> 
ki aiiBtrjaekiej, na zaproszenie rządni pohkiego udaje 
<ię 16-go Ini. <fo W arszawy, aby .szczegółowo zapo­
znać się z akcją sanacji w  PoLsce.

KOMUNIŚCI PRZED 1^V1AJA.
Wo-bee wzmożonej działalności włiad.z bezpLec^eń- 

st wa w związku z pnzygoto.wamiami rozbitków organi­
zacji komamisitymiej do wyctąjpień w dci Lu 1-ym ma­
ja, przygotowania te ogranicizają się do roznzucaeia 
odezw anityjaiijstwowyeli ua. terenie po^zeizególnyeh 
fabryk i zawieśzania gdzieniegcLzie -transparenltów' 
cżerwonjTC-h z napisami aniitypaastiwowemi;

POSEŁ WASYŃCZUK ZAPRASZA... WSZYSTKICH 
PRElWERÓW EUROPY NA SWOJĄ ROZPRAWĘ.

Lwówr. (AWT). Rozprawa pcłzoćliwko posloan Wasyń- 
CiZń̂ łkówd, Ko^ćcikiemu t CYzcznnujo-wi odbędzie się prtzed 
gdó^Yumn sądem ka^acim dnia 6 maja. Poseł Wasyii- 
c&uk wtióósł paOśibę o zawezwanie, jako izeczoanaiw- 
ców saeiregui ^ b b n y e b  poiiiilyków pań-tjW za^ho.ćudo- 
europojakich. Sąd jednak arzekił', że zgodni się na to. 
jeżeli ośkarżeaii pokryją, kosjzit-y spro'wadxeinra tych 
świadikójw. Wolbec tego poseł Wasyńcimiik zwlsócił się 
do w^zyr iikkdi prawie premjerów większych paiL^tjw 
euiropepikicih z prośbą, aby przybyli -na roziprajwę.

ZASTRZELENIE MEBEZPIECJZ3NEGO SOiWBAN-
DYTY.

Duibno, 29 kJwietnia. W oko) kocli \vt>i Haustzicrza, pow-. 
Diteeikddego (fwojew. W olyń-kie), pojawiła się banda 
dywerts^na. Zaalaranowiana natyjcilunua^t podleją uda­
ła « ę  w pościg za baaidą, k tórą olrnałazła pó Idilfcu 
godzinach. W ywiązała się wzajemna wymiana stóiza- 
łów, w której wyniku padł, zabiły kulą karabinową^ 
niejaki- Pasieoteik, cztonek słyc.nej i oddawtna gua-sw- 
jącej tam  bandy d w m y iju e j Domaifekiego. Pasiw z- 
nik b>4 od dtoiŻHzego czaisu pCKSOTkiwany pjaez wła- 
dze policyjne. Za^rtóLenie go uiwolmiło ludność od je­
dnego z  niebczpieomych bauiiytów^ _kl.ó:cy po każdym 
napadziie zna/jjdowaE g o tó ię  po tamitcd sta oni e kordo­
nu. Resizta baaidy zdołała zibteD.

GDAŃSK BOI SIĘ POCHODÓW POLSKICH.
Gdańsjto (A ^7). Parrtja niemiieeikocnąrodowa wniosła 

interpelację w  s{pna.wtie ].x>chodu, uiriząlzoaiego pmzez 
poi*skk*b kolejanzy dnia 19 kwietnia, oraz przecc^tko 
'zamre^jzonemm nowemu pochodowi polskiemu dnia 3 

na co poliiicja miaki udizielilć owego płoztwolenia. 
Interipelanc-i tlwietezą, że pocihćd kolejarzy został sf:*l- 
mo-wamy dla p-opaganl-iy zagiraulćą na downiidi, że 
Gdańi-k nie je^it miastem czysto niemieckiean. W edług 
intenpeilajcjE pochody pobkie są  prowokacja. Niemie- 
ckosna;odow4 w z y w a j senat, aby teanai kres poło­
żył.

OBAWIAJĄ SIĘ O SOPOTY.
. Gdańsk. (AiW). .jDaiteger Neui^tem Naehri>chten;t 

w korespondenci z Wamzawy omawiają rozpomządfze 
aiie prcmjera Grabskiego, anająice na celu uttiruLdnienie 
/wyparta' zagranicę i w yrażają pogUąd, że ta*kże zam­
knięcie ludności w maurach wiła&nego krajiu może mieć 
ujemne następstwu. ■ kaiOttwaJine dła PoUlld.
UKARANIE FAŁSZERZA POLSKICH BANKNO­

TÓW.
iOdańsk. (AiW). Sąd pi^zysięgłych skazał na t e y  la­

ta  ciężkiego więzienia Mondkę Mlrozowioza-. a ,jego 
spófhckółw na dwa lat, za a^zpowtiizechnianie na te- 
renEe wolnego mliasta fałfc.zy^y-ch banknotów pięcio­
złotowych.

EWANGELIA POLITYCZNA HLNDENBURGA.
Paryż. 29 bm. (PAT). BerluUiki korespondent ,Ąła- 

Unł* w na^tępaijącwh paiu&taeh ujanuje poglądy, któ- 
re mu przedetawiono, jako poglądy ma.rtizalka H te  
deniburga: 1) Nie byłby wartościowy żaden układ, -za­
warty z niemieckim rządem lewioowym. 2) Zbliżenie 
tonmskcHniemieckie opiera się na iimtaresaoh o to  
krajów. 3) Maeszałek Hinndccntoirg, p^en  głębokiego 
podizirwiii dla aitn.ji frajican k:oj,Na;ałeea porozunnien/ie
framcufko-^iiemiecki e. zw da-^za pnzeciwko niobeiąpde- 
et?oń&tmi bolszew ickiem u. 4) Zżvsaay)wfczy, że PoWka 
s ta je  się pow ażnym  cKyiur/kiem politycznym , poży te- 
ęanyim dla równowag! eu r op ejtsk i ej-, należy w zupeł- 
nem  porozum ieniu wuiąć pod uw agę zastąpienie ko- 
frytao^za gdańsk iego  pnze<z ugodę obu państw , gw aran­
tu jący ch  P o lc e  całe bez^ńeczeństwo p izy  g ran icy  z 
Rzó-izą. 5) M arszałek Hndcanbuirg jetst sk łonny kon­
tynuow ać Tokowania w Hpuawie pafe.pa bezpiecizeilstpA-a. 
akeeitu jąc:. jak o  pieaiYsnzy waminek tych  rokow ań 
wyrzeczenie się uroczyste  ]3i:tzcvz N iem cy A k ac ji i Do- 
tarĄongji. K o-rcsiponderl ,^latisnu irw aia. że ni (.które 
z pow yższych poglądów  są isto tnie poglądam i siannego 
«na.r^za?ka. IDndcr.bfimjga, n iek tó re  zaś mogą stać się. 
jego poglądami,  o ile posłucha on n iektórych  siwych 
4 w ad c  6 w ba rdz: e j uniiaako w anych.

silą. „Deut5chbimd“ obiecuje, ie  rząd niemiecki zwró­
ci optantom wszelkie z tego powodu ponieslosije kô - 
szpa i straty materjajkne, a nawet zapłaci różnicę mię­
dzy wajrtością majątku, zestawionego w Polsce^ a ce­
ną, uzyskają z likwidacja swych majątków.

HINDENBURG A POLSKA.
Glosy prasy pokkiej po wyiborze Hindeinb.uJrga wy­

wołały w ..Deutsche Rundschau4*, piśmie niemieckiean 
'wyieiliodzącean w Bydgoszczy, komentarz tireści nastę­
pującej:

..Grlyby HittiiJeuhturg, wyibawca Polski z rosyjskie­
go jarzma, przeczytał a a ii y kulty pism polskiich p*o 
swyan wybouze na prezydenta Rzeszy, nie zdzifv\dby 
się bynajmniej terni objawami niejwdiznę-e.zuości. Pnzy- 
pomtaamy bowiem, co Hiuulenburg napisał w swych 
jam iętnikach, gdy wspoaninając z stzerzegóhią serde- 
czmością o swych poLskileh sttcelicach w Wschowiig 
zaznaczył pi;izy sposobności swe starnowsko wo-bee 
odbai.idowaaiia (lYieder.e: a ricliunig) Polska:

— Nigdy — pisał H. — nie żywiłem żadnej n te  
chęei- wobec narodu polskiego, a jednak byłbym chy­
ba pozbawiony wh t e  ki ego insitymikitiii narodowego 
i w^ze.ikiego z,roziumieaiia mzfwoju drzlejoiwego, gdy ­
bym nie pojmował, że odbudowaaiie Poliski jest wiel- 
kleni niebezpieczeństwem dla mej ojczyzaiy.

•■Nie miałem nigdy żadnych złudzeń, by Połacy 
kudyikolwiek okazali nam cień wdzięczności z'a to-, 
żeśmy ich naszym mieczean i naszą klr\wią wyzwtaldi 
od kuuta losyjskiego; tak samo, jak  nie zdobyil.Iśany 
nigdy uznanEa za gospodarcze i dluehowm podniesie­
nie naszej pn/usiko-polski!ej dziekiicy. To też nigdy 
żadiie uczucie widzięjcizmości — o IHe możua o niej w.o- 
góle mówić w  polityce — nie poiwisłtinzyimałoby na no­
wo odkudorwatnej, wolnej Polski od knowań irreden- 
1 y-tycznycih w naszych sąsiednich prOiwirb c ja d iu.

,JLindenibairg — diodaje „Deutsche Rundschau44 — 
nigdy nie Łudził się wiarą., by za ogłoszenie niepod­
ległości Polski, mógł otuzymać korpus, pokikiego woj­
ska. Mihno to  zgodził się na to ogłoszenie, skoro je ­
go niemieckie leg jony i tyilko w znikomej cząstce — 
legjony PiSSiuls;kieg*o wywalczyły sobie wolność 
krwią, władną4*.

W ko te n  pcrzyrtaoza ,J>eiuitsehe Rundschau44 odpo- 
wicdhie głosy prasy YvauszawTsikiej, zarzucając im brak 
wdzięczności, poczucia piramidy i uctew oścł.

Opinja, bydgoskiego ouganu nacjonalistów niemiec­
kich o 6łosumku H M enburga do Polski jest typo­
wym  przykładem naiwnego uporu, z jakim  pismo to 
w siódm^TOi roku niepodległości i ‘zjednoczenia Pań­
stw a Połbklego jKKWTtanza kłami:iwą legendę o wy- 
zwclenói nas przez Niemców, jakby nie było już se­
tek  (tekamewtów nie tylko ze strony naszej, ale i.nie­
mieckiej wykazujących czem ta Pto-lska z 5 listopada 
1916 r. być miała.

 ooo-------
RZĄD SOCJALISTYCZNY POTRZEBUJE

KAWIORU.
Berlin. (AIW.) Wedle wiadomości z Moskwy, nząd 

•-owieefki iwydał zakaz wywozu kaiwloru. Uzasadniając 
to tern, że kawior jest ajrtyfkjułean żywmościorwym, 
sccsegóilinie poey|\Mnym, z kitóirego powinni konzystać 
pnzideiws-zyt^.fkieon chorzy i iinwa.Iidzi w RosjL W osta­
tnich czasach eksport kawiorn wizmógł eię tak. dale­
ce, że zauważono btrak jego na rynku wewtnęjttnzmyun 
i uiesłychaoiie wysokie ceny.

ZDRÓJ

s
Dziesiąt"i tysięcy cierpiących na reu­
matyzm, dnę, ischias, wysięki I choroby 
kobleo3 zawdzięczają swe wyzdrowie­
nie kąpielom mułowym 70° C. Wska­

zane naty:h n i>t owa rozpoczęcie ku­
racji. rThermia Pałace44, pierwszorzędny komfort. Bez­
pośrednie połączenie kolejowe Warszawa-Piszczany. 
Zniżki kolejowe 33%>. Dla niezamożnych zniżki Wiz. 
Kompletne utrzvmanie od 45 Kc. Informacji udzielają; 
pisemnie Bhwo Piszczany, Cieszyn skrż. pocz. 56. i Biura 
„Orbisu14. Niemogącym wyjechać „Gamma44 kompresy 
dla domowych kuracji sprzedają wszystkie apteki. 2439

Przypomnienie!
Upraszamy naszych P. T. Czytelników by 
do dnia 6-go m<*ja odnowili przedpłatę 
T,Gońca Krakowskiego” gdy* w przeciwnym 
razie zmuszeni będziemy już dnia 6-go maja 

wstrzymać wysyłkę „Gcńca Krakowskiego

K A Ż D Y  kulturalny całoiwiek czyta „Przegląd Świata.
wy“, najtańsze ilustrowane czasopismo (w Połaoe. Pre­
numerata kwartalna 2 zł, półroczna 4 zł, roczna (z pre-
mjami książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre­
numeraty przesyłać pod adresem; Skrzynka pocztowa

135 Warszawa. 2313
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Ze zjazdu miast 
polskich.

Tegoroczny walny zja.zd delegatów Związku Miast 
Polskich był ze względu na w am ość ojiniwiąnydh 
wpraw wyjąftikowu limany. Rrzyibylo nań p:;zeszlo 500 
z górą. delegatów. rcprezeaładących pnzeszto 400 m ian  
o ludności 5 1 111jonów. Ponieważ zaś wszyscy due- 
gaci, tak  członkowie liKigilsiratów. jak i rad m iej-lodi 
byli w ybrani ad hoc przez rady miejokłe, można śmia­
ło powicidiziieć, że uchwały ujazdu są wienaom odbi­
ciem. nastrojów i pogflądów ogółu miast poUlkkh.

Oirsdyina/cyi wytborczej do rad  miejskich nie ro-zpatory 
w ano. Zanząid Związku Miast po gruntownem rozwa­
żeniu tej sprawy za.piroponował zjazdowi •zĄjęde jej 
z porządku d/zicamicgo. aby — jak brzmi uchwala — 
.jnie uiitmiJudae aukcji poi wołanych erzyUaików poikyoz- 
mych. Związkowi zaś nie umożliwiać spełniania ak tu ­
alnych zadań gospodarcizych‘'. Jakikolwiek delegaci, 
należący do obozu nau odowcgo, którzy — jak  wyni­
ka z innych uidhjwał — stanowili w zjeździć znako­
m itą  większość, odu.zuii zawód z powociu iKumięc-ra z 
.porządku dizioianego tej sprawy, t:o jednak po gdęb- 
szem 1 0  zi ważeniu sytuacji należy plazyizuiać sl, 1 0 7 .ność 
zarządowi Zhsćąizikiu. Uicbwakme iuiuuw su ni o;:rządo­
wych, tak  potrzebnych dla całego kraju, napotyka na 
niesłychane tliiidiności pollu vu tan e i wymaga szczegól­
nie luniejęftiiiego. i zręerzuego tir akio wania. Z tych też 
właśnie powodów nie mogę pulbiioznle >zer/ej uzasa­
dniać motywów, uzasadniających stanów; !ko -zanządou.

Zireszitą na jmnządlku (Menmyri obrad znalazły się 
niektóre, oprawy, należące do zagadnienia ordynacji 
wyborczej, a wynik głosowania nad niemi pozwala 
aż nadto zorientować się w poglądach większości zja­
zdu na całokształt tego zagadnienia. Wbrew stano- 
wiefku lewiiey, tj. P. P. S., N. P. R.. żydów i maleń­
kiej grupki. t. ziw. Ros>etofAiców wypowiedział się 
zjazd ogromną większością głosów za widkicm 25 lat 
dla czynnego i 30 lat dila biernego pmwa wyborcze­
go, a nadiio za obowiązUdean dla radnych czytania i 
pisania po pobkai. Jaiko warurndk uzyskania członko­
stw a ganianego przyjęto te:min rocznego, a nie pói- 
roczmegio, ja.k chciała ławica zamieszkania w danej 
gnniiiiie. Największe zaintoresownaio wzlbudziła kwe- 
stja  zatiwier.dzanJiia pnzez. nząd wyboru burmistrzów 
względnie prezydentów. Postulat ten. popierany przez 
delegatów  z b. dzielnicy praskiej. Kiresów W schod­
nich! Małopolski. a jooilótŷ ozmie przez Związek Ludo- 
wo~Namodowy i gctiijpy pokrewne, był celem nąm-iętine 
go ataku ze strony socjalistów. z którymi- w tym wy­
padku solida.ryzował sic referent ustawy, tir Zawadz­
k i i więtozość delegatów Wamezaiwy. W głosowamiu 
przez diazMń ■zartjwłieirldizeuie przyjęto 178 glosami prze­
ciw 108 przy wistirzymaniu się od głosowania niektó­
rych delegatów. W ten siposób ianponuijąicą. większo­
ścią trzech piątych głosów powzięto uchwalę, mającą 
dla uanocnienia naszego młodego Państwa pieuwszo- 
rizęcKne znacizenie.

Rod wtzgflęd.ean ustroju organów gminy zjazd wy­
powiedział się zgodnie za śiósłem rozdzieleniem wła­
dzy uchwalając ej i kontrolującej, tj. Rady miejskiej 
od Magbtratfip jako władzy wyjkoaiarwozej. Członek 
M agistratu nie może być równocześnie mdmym. Pmzez 
tę  uchwałę zijazid przyznał wyższość’ syśtem.u, oboiwią- 
żującego w hi diziekriicy pruskiej, nad ustawą galicyj­
ską o-ra/z dekretem rządu Moraozew-skiego, obowiązu­
jącym w b. KooigrresówCe.

N atom iast sprawę ustroju samego Magistratu i je­
go zależności od Rady miejskiej załat.wiono połoiwi- 
canie, kompromlsoiwo. Mimo dz-ielnej obrony wicepre­
zydenta miasta Poznania, dra Kiedacza, którem u se­
kundował:! doskonałe zorganizowani i licznie na zjaiad 
pnzybyli delegaci WieO/kopokki i- Pomorza, a także 
prizedisitaw^kiele m iast mało-pobkieh sj>rawę zawód0 -

wych ozJoaików M agistratu i dkiższego okresu ich u- 
rzędowamia pozostawiono Radom miejskim do wolne­
go wyhouu.

iZfąpekiiie szko-dil-iiwą jest uchwała, że M agistrat jesft 
odpówieclrzkiilny pnzeó R adą miojskąu tak, jak  gabinet 
miriHDrów pnznd Scęjaneaip eo oznacza, że Radia miej­
ska może tLchiwaleniem rotum  nieufności skłonić ca- 
iy M agistrat lub jego pos-zi^zcgóh 1 ych członków do 
irs.ąipienia. Uchwała ta, .sprowadzająca samorząd na 
tory wadk poliitye^no^jarlameniiauaiych, może przyeizy 
nić się do jego całkowitego upadku. Jes t rzeczą 0 - 
e.-zy|\v;Vjtą, że Magiistim-i odipoudada tak  pnized Radą 
mlejdką, jak i pazod władizą nadizonczą za sjwe czyn­
ności; Rada miej-ka reguluje te czynności swemi u- 
cliwałanni i konijrolą. Usunięcie jednak członków Ma- 
gi-tirutni pr.zed ukończeń;<• 111 okia^su urzędowania- sądu 
{i \'seypli ii. ia<r;n eg o. a nie z powodu cl-iwdowogo kapry­
su wpływowych osobistości lutib gimiip radzieckich.

..śzko la, że jrrzeódawiicieh* większych mlask a zwła 
>zcza Wanszihwy. politycznie dalecy od obozu lewico­
wego. w danym wypadku poszli za wrco.skiem socja- 
l>tuw. Projekt ustaw y pinzewkiuje. że wielkie miasta 
będą. miały Własne staturty, pcizystosowane do ich po­

trzeb. W sUctiiłtach tych można będzie wprowadaió 
ustrój parłamentatmy dla większych miast. Natomiast 
w odmieć! tu i u do miast średnich i mniep-zych ludmo- 
śc.-i, politycziiiie sła-bo wyi>obionej, system tego rodzaju 
nnusi wydać fatalne rezultaty.

OiO w głównych zarysach ie»u!Iitat diwudniowego 
13raco‘w:ftego zjazdu miast polsikich. Za wyjątkiem 0 - 
statmżej sprawy, która —• jak  przypuszczam — nie 
yjiajd.zie większości w 8ejanie, ucłuwały Zya^łu są po- 
tiwJeid.zmknn tego }X)cieszającego obja.wu. że w ciągu 
6 lat niepodległego bytu niejetlnego nauczyliśmy się, 
że miejsce popularnych, demagogicznych haseł zaj­
muje eo.ra.-z 'więcej troska o zapewnienie samorządowi 
możności pozytywniej p*acy i kuilituirain^go ro w o ju  w 
śe!sł\nni zrwrąizku z wllasnean nasizein Państwem.

Jeśti uchwiiły powyższe porównamy z postulatami 
miast małopotlskidi, nchiwa.l onyini w Ksa-koiwne. to doj 
dzicmy do wniosku, że stanowisko walnego zjazdu 
najbardziej zbliża się do poglądów delegatów nasrzej 
daiejiiioy. Jestem  sz-c-zęśUjwy, że z polecenia grona 
kolegów z Małojiolślki mogłem bronić uch.wnł zja.rdu 
krakew.-ikiego na walnym zjeździe.

Medard Kozlo^wski, po.-el na Sejan.

Ameryka będzie czuwać owocnie nad
wierzytelnościami.

NOWY JORK (AW) Rząd amerykański nosi się z zamiarem utworzenia we 
Wiedniu komisarjatu haudlowo-finansowego dla spraw europejskich. K< misarjat 
ten miałby za cel czuwać nad kredytami amerykańskiemi udzielonemi państwom 
europejskim oraz nad badaniem stosunków konkurencyjnych na rynku handlowym.

Wielki pożar w powiecie 
lidzkim.

Lida. 28 kwietnia. We wisi Laziatui paw. lidzikiego 
wybuchł wielki pożar. 8pałilio się 00 zabudowań go­
spodarczych i znaczna ilość bydła. Początkowo pnzy- 
puis z czarno, że jest to aiklfc stebotażoiwy grasujących 
basnil dywei:isyjinyk‘h. Z dotychcizasowego jednak do­
chodzeń;: a wyii 1 Okałoiby raczej, ż,e pożar ten powsdał 
wskutek nieostirożmości z ogmiem. S.tiraty są znaczne. 
Wude osób pożądało  bez dachu nad głową i środków 
do żveia.

Pomoc państwowa dla
pogorzelców w Rykach.

W niiiiiisier&t.wie lobót pnuWEmiych odbyła się pod 
i>rzewodłiic::iwcm p. naczelnika Felińskiego konferen­
cja niiiui^terjalina w Sj^-awie odbudowy m. Ryki z u- 
dzialem przedsławieioli dyrekcji ubezpieczeń wzaj.

P o  dyskusji usttalono, iż cełem dostarezeuLa pogo­
rzelcom tymcz^isowego dachu nad głową, numsteist.wo 
robót jjaibiicznych dos^irozy baraki mieszkam *, któ­
re pnzcoiieśione będą z Lublina i usiawłoj.e na miej­
scu kosztean rządu.

Pou-ieważ pożary w Rykach na >; ęp iW.ily z powo­
du wadłfjwego zabudowania :• io w. min. robót pu- 
blic;z.tiydi nałoży, na mocy obowiązaijący.cih ustaw, 
przymus regulacyjny. Miasteczko będizie miało obo- 
(wiązek wykonania planu regulacyjnego i odtadfowy 
według* tego plami z zachowaniem od&tępóiw prizedjw- 
p o żarowych mięcłzy domami etc.

Nadto min. rolnliicit.łwa dosita^ozy pogo.raeioom 4 wa­
gony drizejwia po ce-nach ulgo;wych, dyrekcja zaś ubez­
pieczeń nawiąże konrtaiktt z miejiscoiwym komitetem 
obywateklklim i starać się będizie (kogą udiziielenia po­
życzek, przyczynić się do niezwłocznego podjęcia od­
budowy.

ARESZTOWANIA W NOWOGRÓDKU. 
Niedoiszły „p<rezydeałt“ i poseł Wyzwolenia w koziie.

W ziwiąjzlku z łłkwickicją organiizacyj koimunis-tyerz- 
nych w wojwódtetiwie po \vogródz/kiem aTesztowaino 
przeszło 500 osób. 115 z nich będą oddani zwykłym 
sądom, część pod sąd doraźny.

Z całą sćanofwcizością stwierdzono, że w dwóch g*on< 
nach do ko mim iisit y canjons^pi eg ow.k o -d yw eisi yjn y  ch o-r 
ganjzacji należeli sekretanze oddiziałó^c ..Wyziwołe- 
nie;:. - ■

Wśród ar(Hsztowanyr:h znajduje się kandydat na 
, .'prezydentaniedoszhęj Za ch o dinio-Białoruskiej (so- 
wiedkiej) r.esqmibildki niejaki Maikow<ką oraz kandydat- 
na posła z Nowogródka, niejaki Sobole wek i, który 
mieszkał w Stopłca.cth i miał łątean-ość z za.kordoneon.

Wśród ar.esrztofwanyeh jest kilku agitatorów botsze- 
wiclkich. któiizy zdołał; wkręcić ^ię na ]X)sadv n a ^ --  
czycieli szlkół rosyjskich, jako to: Naumowicz, Biitius ' 
i Kok arek a i nauczycielka gimnazjum Małojła, wre­
szcie grupa rosyplkiej ..inteligencji^, która była na 
usługach bolszewji.

— Ozy m ant pamlu wyedać 11 agą lotki?
— Chyba oszalałeś! Jeszcze gotowi powiedzieć, że 

jestem niepracującą jednostką, socjalistycznej - społe­
czności1.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen.
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

16^D aliśm y wireszcie }>su do pow ącluuiia ubranie 
nab itego . Znów w odził nas po całej W arszaw ie  i 
po trzech  godzinach  w padł do dom u, gdszie zam or- 
dowaaiy m ieszkał. Z psem e k sp e ry m en t sta  1 1 0  wezo 
był spóźniony.

—  A ja k  pan  kom isarz ^zapatruje się n a  n ie ­
zgodność śladów  palców  na rękojeści k iiidżała  z 
tym i śkidam i. jak ie  by ły  na di^w iacli garderób} ' 
i n a  sta.rej deko rac ji.

—- J a  sądzę, ^że mordei^twio popełnił ten  sam 
człow iek, k tó ry  zaczaił się za  dekoracjam i i pozo­
staw ił ślad sw ej ręki, odciśn ię te j w pyle; później 
mordercia pozostaw ił część tego  pyłu na drzw iach 
garderoby  ślady  te były  w yraźn ie  w idoczne. 
W praw dzie ś lady  ty c h  palców nie są  zgodne ze 
siadem  na  ręko jeści k indżala , a le , o ile panu  p ro ­
k u ra to row i w iadom o, rękojeść  k in d ża la  jest b a r­
dzo szeroka. M orderca m iał dość  m ałą i w ąsk ą  rę­
kę  i nie^mógł całkow icie rękojeści objąć. W  chwili 
pchnięcia m ógł obrócić  rękę i w ten  sjw sób ślady  
palców' n<a rękojeści w yszły  zanm zane i objętość 
ty c h  palców  w ydaje się w iększa, n ich ty ch  na 
uTzwiaeh i n a  d e k o rac ji '

^'° ly łk o  dom ysły , panie kom isarzu ... a le  nic 
za* # W łem spy tać : czy ki-ndżał

—  W łaśnie, że nie. Kindża-ł je s t w łasnością te a ­
tru  i nie m ożna usta lić , czy  leża ł od d łuższego cza­
su w g a rd ero b ie  N r 3. czy też -morderca w yniósł 
go z rekw izy to rn i dla popełn ien ia  m orderstw a. 
G dyby -k indżał był wiłasnością spi*awcy, be z w ąt­
pienia u ła tw iłoby  nam  to śledztw o.

—  J a k  zap a tru je  się pan  kom isarz  h a  dok to ra  
R(*skiegoV

—  (Uowę dałbym  za to, że ten  człow iek nic z 
m orderstw em  nie m a w spólnego. Byliśm y u niego, 
ab y  porów nać jego  palce z odciskam i. Są zupełnie 
n iezgodne. R eski ży je  cięgle w  obawie, by  żona, 
znajom i lub p ra sa  nie dow iedzieli się, że b y ł w 
dniu om rderstw a za kulisami- u jak ie jś  dziew czy­
ny. Śm ieszny człow iek...

—  A ta  rękaw iczka?
—  Bezw ątpim iia na leży  ona  do m ordercy . Z re­

sztą num er rękaw iczki odpow iada zupełnie w ym ia 
rowi ręki, k tó re j odcisk m am y.

—  Nie przypuszcza pan kom isarz, by ręk aw icz­
ka ta na leżała  do jednego  z artystów*, k tó ry  ba ł 
«ię przyznać do niej, sądząc, że to w*pląta go w 
śledztw o?

-— Nie. teg^o n ie  przypuszczam .
—- W idzę, panie kom isarzu , że p an , rów nie jak  

ja . [iOisuiw-a się ty lko  po linji dom ysłów . Ale cóż 
robić, s ju aw a  rzeczyw iście p o p lą tan a  i po g m at­
w ana straszliw ie. Może jak iś  szczęśliw y tra f po­
zwoli. że p rom ień  św ia tła  przeb ije  te  ciem ności. 
Cóż pan zam ierzę czynić w najbliższych dniach?

Będę ponow nie słuchał w szystk ich  a rty s tó w  
..Z łotego P taka*4 i ca ły  personal techniczny. 
P ierw sze przesłuchanie było bardzo  pobieżne, może

w czasie 'szczegółow ych zeznań  uda mi się coś po­
chw ycić.

—  Ano, szczęść Boże... —  pow iedział G liński i 
w yciągnął do komisairza rękę na  pożegnanie.

Gdy Borew icz zam knął za sobą drzwi g ab in e tu  
p ro k u ra to ra , w zrok G lińskiego pad ł zaiów na zie­
lo n ą  opraw ę ak t i' znów dw ie g2owy nachy lone 
blisko ku  sobie zaczęły m u m ajaczeć przed oczy­
m a. G liński sy k n ą ł, ja k  pod w pływ em  bóhi, zer­
w ał się z fo telu  i nenvsowym k rok iem  zaczął m ie- 
rzye sw ój obszerny gabinet*. Ty-mcizasem w izja 
przeniosła się z a k t na ciem ne obicie ścian...

Przykre odwiedzany.
Od Id liku dni ciężka m gła sm u tku  spow iła m ie­

szkanie S karsk ich . Z agadkow e trosk i W ika osia­
d ły  w każdym  kącie  pokojów . Zda wiało się, że ten  
sm utek  o tu lił m eble, przyciem nił ko lo ry t ścian, 
za tru ł pow ietrze. Ś niadania  i ob iady m ija ły  w mil­
czeniu , każda  rozm ow a w ydaw ała  się za g łośna 
i n iepotrzebna.

R odzeństw o P karsk ieh  zbyt silnie było do sie­
bie p rzyw iązane, by sm u tek  i tro sk a  jednego  by­
ły obojętne d la  dw ojga jjo z o s ta ły c h . Jóżef zm izer- 
n iał, sieĆTzmarszczek na jego  czole jak b y  zw ięk­
szy ła  się, prz.ez k ilk a  osta tn i cli dni Józef bardzie j 
jeszcz e p os i-wi a ł . Roześm ia n a ; rozs z c z ebi o t an tt 
W anda ]u*zycicłila. ja k  trusia . ty lko  dużem i ozar- 
iienii oczami sjiogłądala na ]:osę]>ne tw arze obu 
braci i m artw iła  się ich troskam i, choć by ły  je j 
zupełnie n ieznane. K obiecą in tu ic ja  odgadyw ała , 
że nie powinna o nie py tać . W iedziała, że W ik 
w yjeżdża praw dopodobnie na d ługo, m ożliwie n a ­
wiń. że i do W arszaw y n igdy nie wróci. (0 , d. n.).
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JAN PIETRZYCKI.

Z polskich wspomnień 
we Włoszech.

IXŁ
IMPROWIZATOR POLSKI W WENECJI.

AV bibljo-tece św. Marka w  Weiieciji, w (Izmie pisa­
rzy obcych, którzy kiedykolwiek studjowaM w u/ui- 
wersyitefaoh włoskich, spotkałem  się z |j&mdąrtikami 
po  zajpomniamytm poMdoai ipoe cie^mprowicza/torze z 
końca X W  stulecia.

W  r. 1584 powisfzeehaiie znane było w Wenecja Imię 
Stanisław a N iegolew skiego.

Niegoszews-ki, poehodrzący z wisi Ni-egoszowo pod. 
Krakowem, obdarzony kolosalną pamięcią i darem 
rym owania, małeżał do na jzdolniejszyoh uczniów 
wmechnicy padewskiej.

Głośnym był niegdyś wiersiz jego. odiznac/za-jący 
aię tem, że czytany od prawej ręki ku lewej, te  same 
dawał wyrazy: ,jSu bene te taadeis, sedes, sed a rte  
lenebis

Eft si se retro  feret utere, forte resiste4*;
(Po ukończeniu: namk w Padwie zaanieszlkał Niego- 

szewski w Wenecji, gdzie 'zaprzyjaźnił się z wydawcą 
klasyków łacińskich, Faolem Aklem. Maaiuocim, k tó­
ry wydając dzieła Cycerona, -poświęcił mu księgę 
drugą ..Arał/usa*' na znak „uwielbienia dla niezwykłej 
pamięci i nadludzkiej zdolności ośniinastoletniego Bo- 
3akak\

W bibljotece św. Marka pokazują osobliwe zapro­
szenie, jakie kajział wybić Manucici, gdy Niegoszew- 
>ki zdecydował się z jego namowy ogłosić w kościele 
Saaiti Giocanmi e Paulo turniej poetycka, czyli pu­
bliczną rozprawę,  ̂na której zobowiązał się do na­
tychmiastowego rozwiązywania wier&zem wszelkich 
zagadnień, zadanych m/u pirzez obecnych.

Zaproszenie to z wyobrażeniem lwa św. Marka, 
w yryte na miedzianej tablicy, głosi, że ,/na dowód 
uszanowania dla imienia Wenecjjam, tudzież na- znak 
przyjaźni z Aldem M&moiccim i na  pamięć swojej tu 
bytności, z przywlązaaiia do nauk za zdolnego, przez 
przyjaciół uznany, S/tamiisłiaw Niego&zewfskd, Polak, 
wsizysfkiie teologiczne twierdzenia i całą Arystotelesa- 
naukę dowodzić będzie: <z teologjd dogm atycznej i 
fcchołastyciznej, łz ogólnej A rystotelesa filozofji na tu ­
ralnej, moralnej i boskiej, z m atem atyki — wreszcie 
fc jakiejkolwiek -podanej soibde materji z na.uk wyzwo­
lonych mówić będizie prozą, albo wierszem bez ptrzy- 
gotowaiiiia — nakoniec liczbowe tajemnice i  kaba- 
fo tykę  zbijać będzie w sam dzień N. P. Gromnicznej 
popotodnki 15*84 r. .w kościele Santi Giowanni e 
(ftaodo“.

^p o w ied z ian y  w ten sposób turniej poetycki przy- 
^ótół iańprowi zatoiowi zupełny poklask i uzaianie. 
^apież -nadesłał mai z Rzymai koronę ,ąx)etae laure- 
i w : J t o * ?  <**** p° lit a wenecka dała  mai szlachectwo

,p .7? Patrycja tai wpisała.
. jmprowifzatorze naiszym pozostała w  Wenecji 
jeszcze jedna p am ią tk ą  W r. .1588 wydał t-u wier- 
mem  Pochwałę Jana, .Zamoyskiego, dzieło, zdumie­
w ające przepyszną form ą zewnętrzną, należące dziś 
do  bibliograficznych ^białych ‘kruków 4c.

Treścią te j pochwały jest poem at heroiczaiy i pięć 
dytyram bów  w  tyłuż językach: ,^GedeonC{ po hebraj- 
sku, „,Epaminondastł po greckiu, „Fabi.us Maxianus-U 
•po łacinie, „Colonam44 po w łosku, „Gran Capitasn 
Go.nzalvo Hemandes de Cordubai* po hiszpańsku i 
„ Ja n  grabią z Tamofwau po polsku.

Na karcie tytułowej dzieła, mieści się (bardzo cie­
kaw y portre t Niegoisizewskiego. Przedstaw ia uzibrojo- 
negio rycerza z książką w ręku.

(Pod konterfektem  czytam y napis: „Non m ortale, 
ąuod  opto!u

* * *
Pisząc to pam iątkach po Niegosizewekini w Wene- 

eji, należy nadmienić, że nie są  to  jedynie zabytki 
•W mfieicie dożów, miąiaame *' j^ o a u & e n iem  Polski.

'Wairtio przypomnieć, żo w pałaniu Fo^caricih przy 
fcanaj. Gtramde mitóHkala w r. 1556 królowa Bona. 
a  w tyimsamym dom i w x. 1574 Henryk Wal ozy. Nad 
główna m wejściem do Bia-łacu ] hotżóiw widmio,jo taiblica 
pamną .kowa „Henryka, króla Polski11, wewmąitiriz zaś 
omacku w sali „delle ąiuatro fiorte“ olbrzyma obraiz 
Mk-holjego. przedistawiająioy po witam-e króleiwakiego. 
gościa prze-z dożę Mooemigo, a w sali „statniza. ad oma 
di stó<|ha‘ świebny poj tret króla, pędzla Tinitoretta.,

1 ' W&Jfeęgp w Weaie,qji impaimiętoiiła rówojeż 
gpomm. moizajka na fuómtoro e] śeiamie paiaciu, nale­

żąc* go do weneckiej fabiylkl moaajk, wyoibaaaająea 
króla, iziwiedzającego praco.wmóe. tej faibryki.

iPirzy- kanale Grandę w pałacu Gtrimanięh mieszkał 
iw r. 16(25 królewicz polski, późirdejsizy król Włady- 
eław IV.

iPrzy ulicy Gairibaldjegto (w pobliżu m rożeikja Riva 
degii Schiavoni) biały mamminowy pałaic z wiido^- 
nym do dziś napisem nad bramą: .^Sottoipointico della 
polaccau należał niegdyś do konfederatów  Joarskich. 
Po zajęciu Wenecji przez wojska Napoleońskie stał 
tu  kiwiaiteią sztab leg jonów ]X)iskicb.

W r. 1828 mieszkał w starej oberż3r ..pod księży­
cem^ (dzisiejsizy Hotel Luiiai) Mickiewicz.

Wreszcie na cmen.tairzu weneckim na wyspie San 
Miehele znajduje się grobowiec zmarłego tragicznie 
iw v. 1842 artysty-ńialairza, Tytusa Bycizkowskiego-, 
au tora }iOi]>u1'arnego piirtreitai Słowackiego, o im  grób 
m uzyka Stanisława DunieckiegX) ( t  1870), kompozy­
tora opery: ..Paziewie królowej Marysieńki^.

Wykrycie organizacji wywrotowej
w Białymstoku.

iWlodze bezu>;etczeiist|\va wpadły w Białymstoku na 
ślad komomistycznej organizacji. Po dłuższej obser­
wacji 27 łun. prizeprrxw"adzono rewirąję u szeregu po- 
dęjrfzanydli o ’ ckziatalność amt^ańs^woiwą osób. W wy 
•ui-kfii rcwiąji analezioco diużo mateąjałórw obciążają­

cych w postaci, bibuły kom-miietycznej, aąaarshtu kęH- 
pontażu L wykrytej pnzy tej sposobności tajnej daw­
kam i komunistyeznej. Are^sztowano i przekazano wla 
ścLwym •władcom przeszło 40 osób.

Sowbandytyzm  na kresach.
W punkcie granicznym około Tyszkowa w powie­

cie stołpe-ikim (woj. nowioginótk/kie) ix>steaiMvka Koo’- 
pmi\ Ochrony Pogranicza ^ o ^ te ąa d y  bandę zbrojinig 
liczącą około 80 osób. Banda ta u<;lonvała pnzi’kro­

czyć granicę naszą, lecz spotkała się z czynnym Sjprze 
ciwem naszych posterunków. Po kdlkoimiTiutowym o- 
gniu karabinowymi banda cofnęła się za liinję granież- 
-uą, -w głąb terytorium  Z. S. S. R.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

PRZYWÓZ I WYWÓZ MATERIAŁÓW TECHNICZ­
NYCH W POLSCE.

iW przeciągu stycznia 1925 r. pasywae^iono do Polski- 
wyrobów żolaranyck, miedzianycłi, inas^yai, parowozów 
oraz przyrządów i materjałów elektro-techni c©nyc<h ogó- 
łetm okiołio 10.000 ton wartości łącznej pi-zeszło 30 mil jo­
nów złotych. W tym samym miesiącu wywieziono z Pol­
ski zagranicę aune anty,kuły techniczne, jak półfabryka­
ty drzewne, naftę, oleje, benzynę, parafinę, węgiel, mi­
ry, cynk it;p. ogółem 1.009.006 ton wartości łącznej oko­
ło 4<j md jonów zł. W tej liczbie wywdeziono* węgła. — 
811.629 ton wartości 14 iniljo>nów zł. Zazaiac<zyć należy, 
że w Polsce wydobywa się węgla kamiennego pa-ze-coęt- 
■nie 2.685.390 ton miesięcznie, zatem wywóz, w styczniu 
hr. stanowiił blisko trzecią c.zęść -całej pirofduleeji miesię­
cznej.

CZESKI PRZEMYSŁ ŻELAZNY PODBIJA RYNEK
ROSYJSKI.

Rząd czechosłowacki zafćega. usilnie dokoła podbicia 
rynlku rołSyrjskiego, konkurując z Pól&ką w dfzied^zinie 
ekspoa-tu wyTObów żelaznych. W tym celu Czechosłowa­
cja orgałmzaije w Rosji szeroko zakreśloną propagandę 
przy pomocy prasy i- kina. Przedstawiciele Iwitnicitwa cze 
skiego w Rosji są równocześnie konstruktorami techni­
cznymi. Według danych ze ŹTÓdeł czeskich, rząd Sowie­
tów udrzielił obeęnie trzem butom czecbosłowaidkim za­
mówienia na sumę 250.000 doi. ame.ryk, Pozaitem kaitel 
hutniczy czechosłowacki dąży do zawładnięcia rynkiem 
bałkańskim. iW (stosunku do tego ryuiku Czechosłowacja 
szuka porazumieaiia- z Austrją i Polską.
METALE — RUDY — WYROBY METALOWE.

NowyUytom. 30. 4. (Polski Górny Śląsk). Huta Poko­
ju _ moliye surówtk ę; od le*vjnii<#ą Ni*. <-1 — 447 - złot ych za 
tonę. Tendencja utrzymana.
NAFTA I PRZETWORY.

(Borysław. 30. 4. Cena ropy podniosła się na 205 do 
206 dolarów za pojedyncze wagony. W niedzielę za­
warto większą transakcję na 1000 wagonów po 215 dola­
rów za wagon. Fłmma Galicja dowie rei ła szyb „Zofja IV“, 
produkcja 3 (wagony dziennie, spodziewają się jeszcze po 
wnękiszenia pmlulkcji. śpółka. „Rela Mela44 do.wierdła nie 
dawno kupiony od f.iamy ,JVemieru szyb „Szc.z.uir Nr. 
II.44, pa-odulkc^i dwa wagony dziennie. W sobotę spalił 
*ię S7Ąib ,.Silva Piana I # .
ŚWIECE.

BiałanBiM&ko. 30. 4. Świece półjwoskowe la. 2.45—2.60, 
— Ha 22S5—2.36, śiwiece stearynowe ł2.75—2.90, świece 
stearynowe Ta stołowe 1.32—-1̂ 38 zą pacźkę a pół kg., — 
stearynowe Ha stołofwe 120—(126 za palcizkę ’pół kg„ 
śwłece kompozycyjne gaf. lepszy 140^1.-15, — gorszy 
1.03—-1.08 za panikę ,pfi l^g, ś(wiece kościelne 4.50—4.72.
NAWOZY SZTUCZNE.

Katowice. 30. 4. Państwową. Fabryka Zwiąizików Azo­
towych w Cihjonzo.wie. Azotniaik zł 7.10 za 1 Ig  proc. 
czystego azotu. 100 (kg 20 pnoc. azotniakiu 22 zł. Saletra 
chorzowska 16.5 proc. .zawartości azotu za 100“ fkg C2.5 
zł. Karbid za 100 kg 43 zł. Amoniak skroplony 1.54 zł za 
1 kg. Woda amomiaikiaJna o zawartości £5 prac. azotu 
1.40 zł za 1 kg NiH3, Kwas aizotowy 36 st. Be 1 kg 0.27. 
Przy zapłacie gotówką fabrjka li ozy skonto.
DRZEWO I PRZETWORY.

Poznań. 30. 4. Nadleśnictwo państwowe Drawsko wy­
nik sprzedaży drewna przez licrtację w dn. 7 kjwietnia. 
Drawno użytkowe: sosna II ki. 17.62, — HI ki. 13.63, — 
IV ki. 11.14. Drewno- opałowe: sosna wałki 4.53, gałęzie 
I ki. 2.27, — III ki. 1.00. Nadleśnictwo pańs-t.wowe Mię­
dzychód wynik sprzedaży d re^ m  prze® licytację w dn. 
14 kiwiefniai drerwno opałowe sosna szczapy za 1 mp. 
6.14, wałki 4.01, gałęzie I ki. za mp. 1.97.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 30. 4, Mąka psfzeuna amerykańska Nelson 
1056 doi., Ponoika 10.50, Ga*and Prix 10.40, Pennland' 
10.40, Titanic 10.70, Aaska 10.50 za 100 kg f«r. wagon 
Gdańsk. Rŷ ż Burmah II 16-3 sh <za 50 kg franco wagon 
Gdańsk tranjsito. (Burmah n  8j25 doi. za 100 kg’ oclone 
franco wagon Gdańsk.

Gdańsk. 30. 4. Not. ni-enrz. Pszenica 128—430, fr. bok 
1925—49.75, — 125—427 f. hol. >1825—19.00; żyto 17.40 
do 1750; jęc7anień Ia= 15j25 do 15.75. — średni 14.50 do 
1550, owdes 15.00—15.30, grach drobny 12, — Yict-orta 
14—47; ospa żytnia 11, — pszenna 12.

Katowice. 30. 4. Pszenica 39--39.50: żyto 31.75—3225; 
owie>s 32—32.50; jęczmień 3050—33. Fa:anco stacja od- 
m-ojrcKa: kuchy lniane 3150—32.00, — rzepakowe 2350

;{ f ^ n e  2325^-23.76, — żj*tnie 24.25— 
24.76. rrendencŁja dla zboża nieiwyjaśiniona.

/Lwów, 30. 4. W obrotach giełdowych traaizakcńe zne-
P°Ea gieMą kwpoWano M uiry - 

^  1 Pls,zeM<ję w ^ierską. Cema otręb żyt uw-iiMOTOina.ta się 7. cnną p iw u ]  oh (jpłaoą ?l --2T . Temd-ii-ia. 
ustadona, dla artykułów pastewnych — w ^.zccególności 
otręb  ̂— • 7Jwyż(koiwa>, usposobienie -apo-kojne. Notowano: 
psizetnica 38—40; żyto 32—33 i pół; jęczmień browar, po­
morski loco Lwów 36—i38, — przemiałowy małopolski 
27—̂ 28, owies niemiecki loco Lwów 34—35, kuilaiirydza 
rumu liska 22—23: ziemniaki przem>'sło.we nasienne AVolt 
mann) 6.00 loco Tłuste. Ceny szacunkowe, prócz ziemnia­
ków.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 28 hm. Pszenica dworska 74—76 g-J 42—44, 
targowa 72—73 g-1 41—42, ameryk. 77—80 g-1 42—43, 
żyto poznańskie 49—79 g-1 37 i pół do 38. węg. 71—72 
g-1 37.80—38.30: owies dw ork i 35—36, targowy 34 do 
34 i pół; jęczmień browarniany 37 do 38, jęczmień na kru

py 33—34; kukurydza notwa podolska 25 i pół do> 28 i  
:póŁ w ^ . gruba 24—24 i pół; grysik kwik. 41—43; C&a- 
ąuantin 36—31: gi^och Victx>ria 44—45, ZAyykły 33—3&1 
fa/sola cukr. ,JasLek“ 72—75, okr. 48—50, biała oł. 37—%  
krótka 34—36, mieszana 26—30, babik 3435; wyka* 25— 
26, do siewiu ozyszcz. 27—28; łubin żółty 16—16 i p4t, 
niebieski 13 i pół do 14; ma-kńchy Lniane 33 i pół do 34; 
siano średnie 9—10; koniczyna pastewna 12—14; słoma 
żytnia długa 6—7; mierzwa żytnia 5—5 i pół; słotna- 
pra&owam 4—4 i pół, luzem 4 i pół do 5; rzepak zinaa- 
wy 52—57; siemię lniane 54—66, konopne 88—̂39; mak 
niebieski 138—140; kminek holenderski 140—145; koni­
czyna nasienna, czerw. 200—250, caerw. atestowa 288— 
330, biała 130—-150; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, sta 
łowe 7.76—825; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 61— 
62, ameryik. patent 60—61, w ^ier. 64—65, żytnia 65 
.proc, okr. kraik. 51—52, — 60 proc. okr. kra. 53—5Ł 
65 proc. okr. pozna A 53—54; otręby pszenne 22—02 i  
pół, żytnie 22—22 i pół; o-fagi jęczmienne 18—18 i p # ;  
pęcak 70 proc. 43—46; pobielanka płask. 60 prac. 47— 
48; pęcak okrągły 60 proc 47—48; siekanka jęczJEL 43 
do 45; kasza jagi. czeska 53—54; ryż Burmah H 47— 
48. Tendencja spokojna.

Giełda.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Londyn 25.30 (czek); Praga (za 100) 15.48 (czek).
Kraków, 1 maja.

Na giełdzie efektów tendencja nie uległa prawie żad­
nej zmianie. Ilość transakcyj nlezmacama.

W dewizach tendencja utrzymana, ruch nriribnałny.
Na pogiełdzwi zaintenesiowanfie silniejsze.

W transakcji: 
0J2T

1060—10^5 
0.25 

10.88 
0.50 

0.40—0.40 
16.30 

0.16 
0.65 

8.95—4.05 
4j25—430  

1^0

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bank Przemysłowy 
Bank Związku Sfpółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe ’ *
Zielemaefwski
H. Cegielski w Pomaońu 
Trzebinia żelaao 
:Górka 

 ̂ EJeklroiwnia Siiei^za 
' Krakus 
'Choler ów 
Ghybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁDZTO.
Jaworzno a 100 — 13^0, a 25 — 13.40-^13.50; Loko- 

motvWv 0-51.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Bank Handlowy 6.25; Bank Związku śpółek Za 
rotbkOfwyoh 960; Parowozy 0.67; Żyrardów 960; Haber- 
busch 560; Nobel 2j1,1; Ursus 1.70; Chodorów 3.90; Bank 
Przemysłowy Lwów 0.29; H. Cegielski 0.64

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Koui^y papierów polskich w tysiącach -korom austr.; 

iSdersza« Górnicza* 64; ć̂les-ja 11; Famito 188; Lumen 5J5$ 
Nafta 135; Schoda3aca 160. Karpaty 129.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. 30 kwietnia. Warszawa spnzedaż 99.65, kupna 

98.65.

TAKŻE RACJA!
M a t k a  do lekantza: Parnie konsyfljjarzu, to  hono- 

rarjium, jakiego pan żąda, jest stanowiczio za.wysokie!
L e k  a r/z : Byiniaótnmiej! Odwiedziłem córeczkę par 

jii dwanaście razy...
»M a t k a :  A iei, proszę wiziąć pod) uwagę, że to od 

mojej NtiaUsi cała klasa zaraziła się szka-datyną, wijęc 
ile /pąn komsyljarz zarobił?...

O sta tn i  iy d z le t t !

C Y R K  M E D R A N O
Kraków, ul. Starowiślna. (Koło Ul mostu)

godz 8 DzIS godz. 8
wieczorem wieczorem

:: WSELKIE GALOWE ::
PRZEDSTAW IEN IE

N I E B Y W A Ł E  A T R A K C J E ! !  2501 

Ostatnie przedstawienia: ^ H i
W piątek 1-go ma a Popoł. Wieczór 1
W sobotę 2-go maja

4 f iW niedzielę 3-go maja 9  |



Sfer. 6. „GONIEC ŁftAJŁOITSKI" Nr. 101.

K R O N IK A .
MAJ

Piątek

Dziś 1 Fil'pa i Jak., Z. 
jutro 2 Anatazego, Zoe

Wschód słońca o g. 4 m. 
21. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło gjdz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach, o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Piątek: „Jadjirsz Ceaar*.
Sobota,: „Jrtdjuisz Oe%a«r“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI”*.
Piątek: „Trzy stare pudła“.
Sobota; popoł.: ^Maffiefwny jesieoraie** -— wdec^omn: 

staro ipaiidła”.
Niedziela popoł.: .Jfljrab&nia. Marica” — ■wieczorem:

„Trzy stare pudła”.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.

Piątek: „Gitara i ja&Zrfoa<n!d“.
Sobota po-poł.: ^Somta Kroitózerowisika” — wćec^orem: 

„Gitara i ja/za-band*'.
Niedziela- popoł.: .^Sonata KrouitTEroweika” — wie ozo­

rem: „Gitara i jasz-ibajxlu.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety”; 12 aktów — 
2 seffje razem.

PROMIEŃ. „Konduktor 1492”; feomedja w 7 aktach z 
JkHMiy ffines.

REDUTA. „Pięść tyrana”; dramat rosyjski w 9 ak­
tach. Rzecz dzieje się tuż przed krwawą rewolucją boi- 
Mewtociką* ̂  W rola ch gł. artyści teatru Stanisławski ego 
w Moskwie. Pozatem 2 akty dodatku. Razem 11 aktów 
programu.

Sztuka: „Nibelungi”; pieśń mitośca trjumfującej, 10 
aktów.

UCIECHA: „Tajemnica mężatki”; dramat w 7 aktach. 
Ponadto: Chaplin jako „szantażysta” ubawi wszystkich 
gruntotwidne.

Wanda: „Nibelungi”; pieśń miłości triumfującej, 10 
aktów.

WARSZAWA: „Europa mówi o tein”; 12 taktów — 2 
ser je razem w jednym programie.

Zmarli. 1
Kami Dobrowolski, (podpułkownik o dym*, ża/ndannerp, 

rtnarł 29 kwietnia w 44 roku życia. Pogrzeb w sobotę 
2 mąja o godz. 3 popoł. z kaplicy szpdt&łsD okręgowego 
przy  ul. Wrocławskiej,

Jan Muchówka, em. radca Sądu krajcywego wyżezego, 
zmairł 29 kwietoma w 67 roku życia. POgjneb w sobotę 
§ maja. o godz. 10 <ratno z kaplicy cmentarnej.

Dyżury aptek.
Piątek 1 maja:

Afiitetoa fpod Małym Ortem, Rynek A-B 45. — Apteka,
Łobzowska, 6. — Apteka pod św. Kingą, Gitaegórzecka 
1 9. — Apteka pod Jagjeflą, Plac Matejki 8. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowiaka 19.

 w n -----
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowskiej
Ważiy do 4 czerwca 1925

1 Czas Odjazd do . | Czas Przyjazd z

1 o*05I ll^r Warszawy 1*26 Plotrowlo
1 ilfS Lwowa 1 48 Lwowa
I  2HI Hi /, (% Piotrowic 5*10 Łodzi
1 ■ M A Piotrowic 5*15 Stryjae-40 Lwowa 5*52 Zakopanego

Katowic 6*00 Paznanla
7*36 Zakopanego 6*20 Warszawy
r5 5 Lwowa 6.48 Lwowa
g-25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8-50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10-05 Poznania 7*45 Lublina
1025 Żywca I 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
1 3 i5 Lwowa I 9*50 Piotrowic
13-30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-18 Warszawy 12*60 Katowic
1420 Piotrowic [ 1340 Lwowa
14 30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15-20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17-05 Katowk 16*18 Katowla
1745 Bielska 16*25 Lwawa
19-15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20-10 Lublina 1820 Wieliczki
20-20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21-45 Łodzi 20*20 N. Sącza
2*20 Poznania 20*50 Poznania
22-25 Krynicy 21*10 2akopanaoo
2320 Lwowa 21*25 Przem)śla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwawa
16*15 Trzebini 22*05 Warszawy

H 10*40 Piotrowic
Tłustym drukiem o zoe czają pociągi poaptoszne.

Przyjechali do Krakowa.
w ttóu 80 kjw&etmia:

Cowrd H< rei: Ludwik Starowieyska — Watfco^iee; Ry- 
PTaro Bolosey Buda/pescat; M&cisłaiw Zaikrroe wtski —* 
• tt-to n y ; Jla«us« Stamńrowlski — Korouo-wia; Geza 
HmM — B-dapeszit: Lr Emil Steim — ttuda^-zt: UraajuJa 

• t o S T C ^ T 1 Ptreaes Ailew. Lednicki — War-
Ł * i  Ka* w ' ? au)da ~  Warsaowa; Dyr. Stanisław 

CWB,kł ~  W ,  StaWo,™ aik -  BomJ I

Aresztowanie dyr. lsepiego.
Izba radna sądu okręg, karnego w Krakowie kazała przyaresztować dyr. lsepiego

T l  • i • ji . • i j t T Jt ♦ _. j  «« *  » • ry _ t i _ j * *Jak się dowiadjujemy, mrzoraj obradowała Izba 
Radma sądu ofcTęjgowogo karnego w Krakowie nad 
oprawą nadużyć natury seksuaikniej dyrektora szfcogy 
ipoiwiazjechaiej Józcua Isepikgo i uchwaliła za (rządzić je­
go arasartłojwamle.

Poaiieważ t o p i  zg^os-ił się wczoraj do sądu celem 
podjęcia aikitu oćkau żenią,, pr.izetoo sędzia śledczy w 
myśl uchwały Izby radnej kazał odprowadzić obwś-

tiiikwiegio do celi więzEennej. Rozprawa odbędzie się
•w najbliższym czasie.

iPrz^omimaany, że Lsejpi jako kierownik szkoły
zwabił do siwej kajncelarjS małoletnią uczennicę i shań-
bił ją. WHudze szlkioóne zaraz po wykryciu tego ohy­
dnego pirzesitępdiwa zaiwie<siły w urzędowaniu eroto­
mana, resdrjnngujjąc imi rówmocześmie fx>bo-ry do je­
dnej trzeciej.

Tajna rozprawa o zbrodnię
w Krakowie.

Zasądzenie sierżanta W. P. na 2 lata ciężkiego więzienia.
Kraików, 1 maja.

W ezoraj odbyła się w kraik, sądzie wojskowym 
.r^oizjpiawa piitee-ćijwjk-o sierżantoowi WiL:helmo>wi Maj­
chrowi z 6 dywii/jjłOuiu piechoty, oskarżonemu o zbrô - 
dnię szpiegostwa. Jak  jató swojego eza.su donosiliś­
my. Majcher pozostawał na usługach agenta s o l e c ­
kiego Utjairaa* który był hersztem szajki szpfegojw- 
skriej na rzęcz soiwSetów w Polsce.

Działalność oskaarżonego polegała na tom, że pra­
cując w 'kancelarii dywjzjorJu. wykradał tajne doiku- 
tmtpta wogstocjwej, które najstępnae za pieniądze po­
zbywał pnzeiz pośrcidr -̂ików Uitjairfa/wii. Arcsztoiwaaty 
pr«ez żandameriję wojHkojwą stanął w ubiegłym ro- j

ku przed t.iytanałem wojtJkoiwym, jednak wobec mV 
staiwienia się  świad/kójw rozprawę wóiwezas odiocśzo- 
uo.

.Wozioirag' na rozprawie pirofcuiratoi* .wo-pkowy ppfitk. 
d.u BairtSk, wmiósł o tajność pmoccsiu ze względu na 
inte.res Państwa. Tirybunrał przyiobylił.śię do wniosku 
oskarżyciela, wobec czego loapraiwn toczyła się pnzy 
daizjwiach zamkniętych. Po przeprowadzki Lu po.dępt)- 
■wamia dowootowego zapadł wyrok, skazujący Maj­
chra na 2 lata ciężkiego więzienia z obo stoczenia tai* 
przy uwzględnieniu wszystkich okofficzności łagodzą­
cych. Pirzewodiiiieeył pik. K. S. Janczewski, bronił 
adiw. dr. Bimnlbaum.

Ujęcie szajki komunistycznej.
Aresztowano 6 żydów-komunistów i jednego Rosjanina.

Orgaaia poldcji }'>o].i/Lyic©uej ŵ Kirakow î.e arc^zlto- 
•wały w dniu wczorajsz^tni szajkę agitatorów kcami- 
użstycznych, ktćia. czyaiSJa, przygcntowajnćą do nranS- 
fdstacyipi^Tch wystąpień w dniu 1 maja, itjj. w dinJu 
dzbieikzyim.

Dołcojta, rozjporząii’zają.0 obfitym masterjatfeesn d-awo- 
dowyim, przeprowad^to wfc©ora-j wyizesmyim raunkiom 
lew&je w mfiesztainiajoh pcde^rtztamych oisobników, 
przyczem atrcjszflcWaiła szęścau żydów i jednego Ro-

sjaidina. Są to: Icek Majer Moutlaik, lat 19, zam. prtzy 
id. Rabina Meit?ellsa 1. 20. Mojżesz Sipateier, lat 18, 
ul. Kupa 7, Le*oai Hotor, lat 23, tul. Długosza 5, Os­
kar Auerbach, liart 23, ub Silamowilśkia 52, Kalfus Moj­
żesz failise Spagatonjer, lato 25, pL Wokńca 4 i Adam 
Tymo3f!ijjc®uik, lato 20; uli. Nadiwnśilańtlka 27.

Po pri-zeprOiwadizeiinu dochodzeń poliicyijuych wszys­
cy aroszitmyadia odstawieni zostauą. do więzień sąrlu 
•okiręgwego kacuiegio. w  Krakowie.

Aresztowanie bandy włamywaczy
mieszkaniowych w Krakowie;

Ohgatna poińcyfiue K. U. Ś. arre -̂:stawały pod zaatau-
tem zbroiditi kradzieży garderoby z zamJktiiętycłi i nre- 
zamjkniętyoih miOi?ikań niojafcidi: Pióreckfeigo Stefa­
na, lato 14, Sułka Władydajwa, lato 16, Szostaka Firau- 
ciisdka, lato 17, P2Jduchcnviczia Biitcaifeiaiwa, faDe Że- 
broiwłiCiaiegjo Mieczyldawa, lato 16, Leip)i?mza ESlwa.rda. 
lat. 14, Pcrechfemiaika Michała, lat 15. oraz jako'pa- 
fH>rkę Kileczflco Agatę, lato 77, ćih z wyjąfkfem
ostattniej bez stałego nriejisjca- ramie»dkaauia.

Nadto 2ia współudział we wrspomtmamych kradzae- 
żach, wygotOłwauio doniesienie kam o, .pnze<5‘Mko Cy- 
gamotwi Starto sta wrm i ,  lato 22, Cyg^n A;:.V.‘, lato 20,
Ĉ aiSsmauTKtwi Iguaeeimi, lato 19, Patynę Józefie, lato 
28, Więckowi Francitedkowi. lato 26, Pawłowskiemu 
Staniidawowi, lato 24, ŵ rzyntlkiim z Kratowa.

Wymledioaiynn na wtięjpie udowoJniopo kradzie- » trpaltrzłGJire pmzedmkMty.

że w 24 wypadkach na szkodę na^tępiuji}-cych o^óbr 
Pa-rasaczaka WłiKiranieaza-, Reiaidla. Wacława, Koś- 
ciup-zki Adama, Łozińskiego Władysława, Stolarskiej 
Anieli. Tob:czyika Jana, Ekhanda Kraina. N. Staubo- 
.wej, D ziadkow a Stefan^, Hefiuer Balbiny, Schere- 
rowej Mairji, dr. Auieiseu Ffryderyiki, N. K.icińskiej, 
TeresNzet-zenki P‘Jotna-, Stypiń^lkicj Sitefiauji*, Malickiej' 
Janiny, JadmTgi Sitolfowej*. KUauisaiera Gecrona, A’e- 
k^airdcowiiciza Pawła, Stô piki Józefa.

Areś^.owanpn i ich paserom część rzeczy odebra­
no i ]:o,s?ikodiomrauym zfwrócouo, a samych odstawio­
no do aresztów sądowych. Sprafwoy okradali miesz­
kania w ten sposób, że cbodzfiH po domtach, żebrząc, 
a skomatatfcąva|wsizy nSieojbecirfjść diqui}o|winjiIków, atwde- 
raM drzwi wytrychem tub dojbuiaiuytm kluczem i krajdfó

Hotel Saski: -Maks FdakS' — Wiedeń; Marjn.n Kęntjp- 
mer — Łętownia; Salomon Ge-hJer — Wiedeń; Walter 
Fenibach — WrocławJ Izydor Lu&tlg — Wiedeń; Maks 
Adler — Lwów; Dr Lówy Haus-maun — Lwów; Izydor 
Kiudiseh — Wiedeń; Mieez^ław Baroer — Wansaawa; 
Ddmurnd iRogozflń&ki — Warszawa; Karol Paóreqki — 
Warszawa*; Henryk Janikowski — Ratowaoe; Bernard 
Siegel — Bdelskiô  Mar ja Śląska — Dijamenlt; Zofja Ttu- 
mddajfika — Gorlice; Stanisław GrHLSzezyński — War­
szawa; Bromsław Ta^kiewi.cz — Warszawa; Wiad. Ru­
dzińska — Watrsaa.wa; Leo Pdpper — Traulman; Karol' 
Soba-lck — Treueayn.

ROZKŁAD LOTÓW
walny od dnia Ł kwietnia 1925 aż do odwołania 

I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

8,30 
11,30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.—

Ił. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

llF!^Vars/awa — Lwów

9,00 Warszawa 12,00
12,00 Lwów 9,00 zł. 6 5 .-

f(W
ŚWIĘTO NARODOWE 3 MAJA W KRAKOWIE.

Wicmoraj w© ćwiartek w południe odbyło się w  s^li 
feonferencyjnej magistratu pod przewo dińctowem prof. 
dra Kumami-eckaegio posiedzenie Komitetu urządzenia 
uroczystości 3 Maja przy współudziale komisarza 
rządu dra Waswirauisoba, wiceprez. Sarogo, ks. prała­
ta Podwiną, O. Ruznowiieizia, przedstawicieli woje­
wództwa, iwojdkowości, stowarzyszeń, dyr. policji, pofl 
licji państ/w. i innych mproszonych wóib.

[Po przedłożeniu spramrozdxi.ń sotok-eyj porządkowej 
i ziaibawTowej ustalono ostiatecznie pio-ga âm uroczysto­

ści pa ẑedpołJudiniiowej i popołudnionv,e j.
Komitet zwraca uwagę puMiazmości, że wał nad ■ 

Rudawą jest dostonałem miejscem, .skąd można do­
kładnie widzieć defiladę wojsk, oraz całą u ro czystość 
przedpołudniową na Błoniach.

•Instytucje, zwnąziki i stowtarzysizenia winny w dii.
3 ma,ja o godz. 9BO rano zjawić się na Błoniach i ' 
wejściem m  pankiem Jioirdana nie oJdzielonem słup- - 
tom i zająć miejsca waskamn© przez cizłoiiikjów Komi­
tetu.

DO OGÓŁU POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEM. 
(KrafLOiwskl Komitet AkajdemlicM wzywa ogół akad, 
nrkwiizikiży Knalkojwa do wysłuchania uroczystej mszy 
św. na Bltonsiach w dniu 3 maja. Zbiórka 3 maja o 
godz. 9 min. 15 pareed gmachem Unfcwensytetu (Goli. 
No»vum), skąd wszyscy udadzą się na przeznaczone 
dłarn ich miejsce na Błamach. Krak. Komitet Aka­
demicki.

W TEATRACH I KINACH przemawiać będą pod­
czas pnzedshaiwień w dniu 3 Maja z ramfiesda VI Koła 
T. S. L. im. Słowackiego następujący ipreftegenti: 
Teajf łm. J. SłojwacikSego popołudniu — pnof. dr Jó­
zef Krajewski, wieczór —p. Ftramctaek Ksawery Pu 
śłotwskji; teator Bagajteiia wdeczór r— pro#. Władysław 
Mjossoezy; teatr Operetka Nbjwiości wieczór — pro#, 
dr Stanisław We&ieir; khtio U cteh a  — p. KJajudjuftz 
Hliaibyk; kino Sztuka — pro#. Jan Bulanda; Idno 
Nowości — dir Adam Stajwansiki; toino Reduta — 
(pro#. Jan Zaręba i p. Romuald Makonuaski; kino Wan 
da — pro#. J. Czechowicz; toino Promień — p. Ka- 
zintóeirz Siwiński.

PRACE PIERWSZEGO OGÓLNO - POLSKIEGO 
ZJAZDU PRZECIWGRUŹLICZEGO W KRAKOWIE 
w dm. 16 i 17 maja brr. obejmować będą dwie wiel­
kie gropy. Jędrna iaitoere^ująca wyłąm ńe lekarzy, do
tyczy postępów naukowych iw dziedzinie ^rużlicy i 
jej lecjzema. J

W tej ginujpie będzie Zjazd obiadować nad kilku t 
głójv\Tiienii tematami, które r(‘ferować będą majwybi-t- 
nioj^i znawcy ^rrawy, jak d>r Seweryn Sterling z Ło-
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wiz i, dr Stefan R/udiźki i der Kazimierz Dłuski z W ar­
s tw y ,  dr Kjucfzewiski z Zakopanego. _ Próciz tego w 
tym  dziale izgłosizono szereg wydcłiadóiw również tre­
ści ściśle lekarskiej.

Drugą. grupę staaiofwią tem aty, obchodzące próez 
lekarzy lkizme inne koła-, jak pnzedewszysfikicm orga­
nika ej e pomocy społecznej, samorządy, koła pedagot- 
giczne itd., ale także cały inteligentny ogół.

OCHOTNICZA SŁUŻBA WOJSKOWA. Min. sprany 
wojskowych ustaliło następujące warunki składania 
podań przez osoby pragnące odbyć służbę wojskową 
w charakterze ochotników:

1) Termin wmoszenia podań do P. K. U. zasadni­
czo od 1 marca do 15 maja br., zaś dla zgłaszających 
się na ochotników do lotaiictwia do dnia 1 sierpnia br.

2) Do wojska stałego w  charakterze ochotników 
pnzyjimowaui będą w loku  1925 mężczyźni urodzeni 
w latach  1907. 1906 i 1905.

3) Ochotnicy m ają prawo wyboru rodzaju broni, 
nie m ają natom iast (prawa wyiborai poszczególnych 
formacji. Ochotnicy przyjmowani są wyłącznie do 
służby linjofwej (nie nrogą być przyjmowani do służ­
by  adnńnistraicyjno-kuncelaryjnej).

4) Osoby m ające zamiar odbyć służbę w wojsku 
stałem  w charakterze ochotników, powinny złożyć 
od1 daiia ogłoszenia zaciągu ochotniczego do- dnia 15 
m aja br. (a do lotnictwa do dnia 1 sierpnia ba-.) w 
Powiatowej Komendzie Uzupełnień, właściwej dla 
faktycznego miejsca zamieszkania, własnoręcznie pi­
sane podanie z życiorysem i dołączyć następujące do 
kum outy: a) poświadczenie obyw atelstwa polskiego, 
to) m etrykę urodzenia, c) świadectwo' moralności, za­
legalizowane przea wiadzę adm inistracyjną, d) zezwo 
lenie ojca, względnie prawnego opiekuna na wstąpie­
nie do wojska, e) pisemne izotowiązanie do sbtżiby 
w  wojsku stałem, przez czas określ omy ustaw ą o 
po wszech, ob. sł. woj. Podania oraz załączniki nie 
podlegają opłacie stemplowej.

5) Od ochotników do m arynarki wojennej wymaga 
się ponadto-: a) świadectwa, szkolnego z ukończenia 
coauajmuiej 2 Mas szkoły powszechnej, b) świadectwa 
ewe,nt. izmajomości rzemiosła, c) zobowiązania do dwu 
letniej służby w marynarce wojennej oraiz do pozo­
stania po ukończeniu dwndetniej służby jeszcze na 
okres jednego roku w charakterze szeregowego nad­
to nm-inowe go.

6) Ochotnicy, którzy pełnili służbę w m arynarce 
wojennej innego państwa lub marynarce handlowej, 
sk ładają z odnośnem podaniem wiszelkie dokumenty 
stw ierdzające tę służbę.

7) Zgłaszający się na ochotnikow do lotnictwa po­
winni złożyć w Po w. Komendzie UzaupeMeń prócz 
podania i dokumentów wymienionych w punkcie 4.: 
3) świadectwo szkolne z ukończenia conajanniej 6-cdu 
klas szkoły powiszecłmej, b) świadectwo ewę-nt. zna- 
}omdśća rzemiosła", c) zobowiązanie do d/wuiletmej 
służby w lotnictwie oraiz d*o pozostania po ukończe­
niu 2d et niej służby jeszcze 3 ła ta  w charakterze me- 
-chanitka, pilota lub Strzelca-, j a to  szeregowego nad­
terminowego.

8) K orzystający z prawa do służby półtorarocznej 
late  mogą być przyjmowani do czołgów, wojsk aero-' 
*fłlail%łcanych. taiboirofwych, samochodowych i inten-
dantiury.

Natom iast zgłaszający się do m arynarki wojennej 
będą służyli tylko- półtoraroku i nie są  obowiązani 
do składania zobowiązań do shiżiby nadtenminowej.

PRiZYMiKMĘCIE NIEBEZPIECZNEGO ZŁODZIE­
JA. Organa policyjne E. U. Ś. ares«z.to>wały posauki- 
-feanego liftam i gończymi W ładysława Jakóbiika fal-
se Stawskiego, lat 24 z Krakowa. Wymienionemu 
udowiodniono kradzież ubrania i biżuterji wartości 
1000 zł na szkodę Józefa Staichowskiego przy ul. Kró 
letwtskiej 50, kradzież większej kwoty pieniędzy na 
sżfcodę Karola Stacha., iprof. giarn., u-1. jąw. Filipa i 
kradizież biżute-rji na szkodę Stanisława Patolskiego, 
waę&n. pocztowego z Katowic.

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Dnia 29. 4. doniosła Ma- 
r ja  Liitka, izaam przy rynku Dębnickim 1. 42, że 28 
kw ietn ia  około godziny 9 wydalił się jej syn Adam, 
la t  9 i dotychczas nie ppwrócił do domu. Opis osoby: 
brunet, oczy czarne, ubrany w  ciemno-granatowy 
płaszczyk i popielatą’ czapkę.

KRADZIEŻ w  .KASIE SKARBOWEJ PRZY UL. 
WilSLNEJ. Helena Schnitzer, izam. przy ul. Dietlow- 
sknej 19 doniosła, że dnia 29. 4. o godzinie 12.15 
sk rad ł jej nieznany sprawca w  lokału K asy skarbo­
wej .przy ul. Wialń ej kwotę 600 zł z torebki ręcznej.

OGRABIONY Z 5 PODUSZEK. Antoniemu Świder­
kowi z Pastem ika po w. Roe-hinia skradziono z mie­
szkania 5 poduszek z poszewkami, wartości 500 zł.

ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. W czoraj w 
kraik -sądzie  okręg, karnym  toczyła się rozprawa 
przeciw Karolowi Kórnickiemu, Józefowi Tettarow i, 
Wtalerjanowi Dąbrowska emu, Janinie Pens-ows kiej, 
wszystkim funkiojonarjuiss&om pocztowym oraz prze­
ciw  Janow i Packanowi, nadzorcy magaizyinów kole­
jowych. Kórnicki oskarżony był o to, że w dniu 7 
listopada 1923 przez za&tras-zenie chciał odciągnąć 
urzędników pocztowych w urzędzie K raków  Nr. 2 
od pracy i namawiał ich do wzięcia, udziału w ów* 
czesnym strajku  Listopadowym. Niadt«> Kórnicki i re­
szta  oska-rżonych starali się stra jk  wzłszerzyć i po­
chwalali go, w ystępując wrogo przeciw t. izw. „łami­
s tra jk  om". chcącym pracować. Trybunał po przepro­
wadzonej ro-zpraiwie skazał Kórnickiego na 4 tygo­
dnie w.ięizicnia. umorzonego areszt c-m śledczym, zaś 
resztę oskarżonych uwolnił od winy i kasry.

-x
KONCERT „ECHA“ NA BALU OFICERÓW RE­

ZERWY. W sobotę 2 maja na urządzonym z okazji 
Narodowego Święta balu Oficerów Rezerwy w sa-

lach kasyna o-ficerskiego — wys-tąpi chór „Echo" i 
odśpiewa szereg* pieśni. Ozęść koncertowa rozpocznie 
się. już o go da. 10 wieczorem. — Kto chce się miło 
i wesoło- zabarwić, posłuchać pięknych pieśni koncer­
towych naszego świetnego chóru ,<Echo“ i zatańczyć 
sobie przy dźwiękach najlepszej w Polsce orkiestry 
wojskowej 20 pp., uieoliaj spieszy na bal Oficerów Re 
fzenwy. — Występ 8 zł. Bilet familijny (3 osoby) 20 zł. 
W stęp dla pp. oficerów i członków Związku Of. Roz. 

v5 zł. — Początek o godz. 10 wieioziOTem.
ZEBRANIE TOWARZYSKIE numir/niatyków odbędzie 

się d<z.iś w pńąlek dnia 1 ma ja- o godz. 6.30—7.30 w Col­
legium iimridicum przy ul. Grodzkiej 53, I p.

DO WP. WŁAŚCICIELI I ADMINISTRATORÓW 
KAMIENIC! Stowarzyszenie kat. stróżów, założone 
w r. *1900, dostarczało na żądanie j?r.zez swe konce­
sjonowane biuro uczciwych i por-żądnyeh stróżów, a 
•ptragiuąc i nadal służyć W. Panom oświadcza, że po 
spokojnych i pracowitych stróżów zgłoszenia przyj- 
mujje się codziennie w biurze przy ul. Zwierzyniecki ej
1. 7 od godiz. 10— 12 rano i od 4—6 popołudniu.

—   ---------------------------

G  O S Y  P U B L IC Z N O Ś C I.
LEKCJA DELIKATNOŚCI I UPRZEJMOŚCI

ruadanza się obecnie .znakomicie dla panów konduktorów 
krakowskiego1 tramwaju. W>ćwietlany vr jednym z ki-ue- 
matograió.w film pt. .JCondailktor Nr.* 1492“,- to prawdzi­
wie zdrowa amerykańska farsa, której oglądanie zale- 
caćby wnjilni lekanze n<a receptę wszystkim ofiarom po- 
tw^ounych najs-zych stosamlków. I właśnie w iairteresie tych 
smutnych i zniechęconych do życia, należałoby, aby zâ - 
rząd krakowskiego traroiwiajut, chcąc ulżyć i-m i umnjej- 
S7,yć ŻYiciowych pmykrości ptnzynaitnwiiej przez uprzejme 
i itidizkie traktowanie puiblicznió ś̂ci pnzez swą służbę, -za.- 
le.cił jej oglądnięcie wyporni danego filmm w celu pozna­
nia, jakim konduktor tramwajowy winien być w rzeczy­
wistości. Szczególniej lekcja ta przydałaby się panju kon- 
diUlkfo.roiwi w-10'zsii Nr. 47. kursującego w dniu 27 kwietnia 
na Imji „trój(kiu, aby wiedział, że ozasem ]wzecież tnzeba 
od zasady odstąpić* poizwalająe ,gościo-wiu zejść z woz î 
tylną płat.fo.nmą  ̂ gdy - r  zwdaszcza im postoa — wóz 
linji krzyżujące j się ucieka ,̂ z przed nosa4, nie czeka jąc 
nawet sekundy, aby pasażeiowie nades.złego- wom  prze­
siąść się mogli.

A ponieważ zjanvisko takie, od dawna stale się u nas. 
powtarza i niema dotąd iniocy, któaaby zdołała s-kłomc 
służbę t-rafluwa ĵową do zatrzymania ŵ oiz-iyna. postoju w 
puiilkitach krzyżujących się linji do chwili przejścia pa­
sażerów z woiz/u tuż przybyłego1 na linji bocznej, zatem 
Wobec widocznego bTakii wdad-zy w zarządzie tramwajów 
i posłuchu dla niej wiśród jego stóby , — czy nde nale­
żałoby oddać tram'wajO'we.gO' ruchu w Krakowie pod o- 
piekę* naszej s-paawnej policji, kitóraby ws-kaizywała. ręka­
mi woaom trawvajowym na lingach krzyżowania się mo­
ment odjazdii, jak się się czyni dotąd z tak znakomi­
tym skutkiem z aułami?
* L C7yby wretszcie nic mor/ma bydo oiznaczyć tramwajo­

wych konduktorów numerami, jak to za-es-zt-wisizędzie, 
jek  zagranicą, dla tern łatwiejszej ich kontwli i poszuki­
wania w razie potrzeby?

OSTATNIE RRiZEDSTAiWIEiNIA - „G1 TARY I JAZZ- 
RANDU". Wiskutek wielkiego powod-zemia interesująca 
komiedja -Diuwerintois i Diougonne „Gitara i jamz-band“ u- 
itr7ytmaną zostaje na_ repertuarze ,^agatediu jeszcze do 
ońedtziieli, tj.yio 3 maja włąc®nie. Na sobotę 2 maja i uie- 
dźielę 3 maja o_ godz. 4 popoł. ukaże się po ce-nach tmi- 
żonych atmkcyjna sztiulka &avoira' i NozaereŁa ,ySonata 
Kmuttzeax)wisika“ z p. Leną. Bruozową i Kiwiatko-wskim 
■w głównych rolach.

JPEER GYNT“ Ibsen# z Karolem Adwentowiczem w 
„Bagateli^. Próby ze słytnsnegiO' poematu dramatycznego 
Ibsena ^eetr G>Trt“ dobiegają końca pod kierunkiem re- 
żyserskim p. Barwińsklego. Pracownie dekoratoirskie 
piizygetowtują nowe wspaniałe dekoracje według projektu 
'Stanisława W ^rzyna. W pracowniach krawieckich wre 
robota nad wryikończeniem efektownych kostjuinaów. Dy­
rekcja ,jBagatelflu s.prowa.d7nła- najnowsze a-paraty &yrste- 
mni Weila do efektów świetlnych. KreiaK^ę tytułową £d- 
twórzy znakomity arntyTSta Karol AdwemtOfwtLaz, który 
pnzybył juiż do Krakowa i bierze udział w końcowych 
próbach ,Reer Gynta“. Ponadto w wytkonaniiu dzieła 
Ibsena bierze udział całv persona! a-rtystŷ CłZny „Baga­
teli".

  o o o ---------

Mikołaj Jewreinow w Krakowie
(Studjum o Wyspiańskim. — Zapatrywanie na teatr pol­
ski w dzisiejszej dobie. — Najnowsza sztuka pt. „Ele- 
iktrycziny pocałunek". — Zappwiedź przyjaadu do Kra­

kowa na premjerę ^Okrętu sprawiedliwych^.
Mikołaj Jeiwreinoiw, znany dramatufig rosyjski, autor 

„Tego, co n a jw ażn ie jszep rzy jech a ł wraz z żoną do 
K ratow a we środę dnia 29 kwietnia br. o godz. 6.15 
ran-o.

Tlwarz pociągła, blada, staraninie wygolona. Długie^ ka- 
-sztamowe włosy1, spadające na policzki. Gdy mówił o 
Kratkjowie paliły mu się oczy i usta.

-— Gkcę się zapoznać z jegO' twórcaym ogniem i zapa­
łem do przepięknej pnze&złiośc-i! — Aczkolwiek zmęczony 
podróżą zwiedzał cały ten dzień i następny wraz swoją 
żoną zabytkSi h-istotry-ozne miasta, opaowadizany,‘ pnzoz po­
etów „ H e ljo n u i p. 8t. Wysocką. Wa\vel zrobił na nie­
go bardzo silne wrażenie. Py>tał o każdy niemal szcze­
gół. W ko-ściele OO. Franciszikainów stał długo przed wi­
trażem Boga Ojca, nie ukrywając .zachiwytu przed genju 
szem jego autora — Wyspiańskim. O Wyspiańskim ma 
zamiar Jewreinow napisać wkrótce studjuan, aby z jego. 
twórczością zapoznać Rosję, która jej dotąd nie zna. Mo­
że właśnie ze wtzjgflędu na wielkie zaanteresoiwanie o Wy­
spiańskim, natjWiięcej podobała mu się ulica Kanonicza, 
gidzie długo pińicząc, przypatrywał się narożnej kamieni­
cy, w której mieszkał ongiś twórca „Wyzwolenia“. We 
środę byli państwo Jewireinowde na „Juljiuiszu Cezarze“ 
Szickispi.ra w teatrze Słowackiego. Przyjazd Jewiieinoiwa 
łącfiy się z chęcią wystawienia w Krakowie jego- naj- 
nowsizej szt.u/ki pt. „Ofkręt sprawiedliwych", w przyszłym 
sezonie w teatrze Słowackiego.

— Teatr polski w ogólności — mówił — posiada obe- 
chię doskonałą, starą formę realną. Nie przeszedł on 
jednakże' kryzysu. Brak mu woli do eksperymentu, któ­
ry mu jest jednak konieczn y do jego owo Lucja. Utkwił 
mi jedynie w pamięci teatr im. Bogusławskiego w War- 
szaiwie* pod dyr. Schillera, którego wystawienie „Pastora 
lek" nadało mu ciekawy char akt er i stało się faktem, 
którego derLoskśei nie ocenia się jeszcze należycie w 
Polsce... Tak saamo wielką zjasługą p. Zelwerowicza, art. 
dram. ies-t chęć opracowania dla sceny ..Mele a gra" \Vy- 
spiańślćiego, którego pnćbowal już przedstawić publicz­
ności siłami Instytutu Dramatycznego w Warszawie.

Jewreinow oświadczył, że jako teoretyk teatralny za­
kończył obecuie po kilkunastu hitach pracę w tej dede-

DWU23NAOZNY KGlMIPiLEMBNT.
O n a :  Nieprawdaż, parne Fredlziu, że lekjko tańczę?
O n  : O tak! Paiui naprawdę tańczy, jak  osoba lekka  

myiślkia...

dzńiróe i jedlinie teraz ja to  drumiatuirg ma zamiar spo- 
żWkować swoje ideje. Oibê nAe pracuje nad dużym etop© 
r\Tnentem scetniczaijm, jakim jest 3 aktowa komedja' pL 
„Eletktr\ćany poicańinek". Ma być to satyra, której pod- 
kład^n^ ideowym jest niemożność skojarzenia maehinjr 
i najświet/uiejszyeh wymala-zikółw- j-ozumu ludzkiego z du­
szą cztłowiieka:

— Lud-ziLe — mówiił — mogą z czasem zamiemć stół 
w krzesło, krzesło w śc.ianę, ścianę w dom... OzŁowieto 
mo ż̂na bęiizie nawet kied>ć uczynić sztuczną lalką, któ­
ra  będzie mogła spełniać w»sr/\^tkie fuhfccje potrzebiW 
do mchu i pozornego życia!... Cóż z tego, kiedy błasa- 
ka śrwiiettny wynalazek pr. dr. X oddająca zewnętrzna© 
łudząco iluzję pocałunku, nawet z wielkiej odlgełośca, — 
nie będzie mogła w żaden sposób oddać pauwidziwoścl 
i uduchowienia, pocałunku dwojga, ludzi...

)We czwartek o godz. 5.15 wyjechali państwo Jewrein© 
wńe do Pragi, gdzie w staw iają  już jeigo szit-ukę „Okręt 
sprawiedliwych“ z wiclkiem powodzeniem. Z tamtąd udk 
dzą się na dłuższy czas do Paryża, a następnie do Rzy­
mu na premjerę „Tego, co najiwaźniejsze", która się od­
będzie w teatrze Pirandella.

iWe wrześniu M. JewTeinow prz>ćeżdża do Krakowa, 
gidzne wraz z p. Wysocką ma. zamiar reżyserować „OkrQt 
sprawiedliwych". Koło Art.-Lit. „Heljon" będzie gościć 
w tym samym czasie wielkiego dramaturga w muraefc 
Uiniw. Jag., w których Jewtrennow' wygłosi odczyt o te |

JJI. JKZMKKMKIWm ^t.
Z BIAŁEGO EKRANU.

WARSZAiWA. Paaafiaza powieści Yemego*: Naokoło 
świata w 80 dniach, przystosowana do nowych warun­
ków lókomocyjnyoh jest treścią najnowiszej pjemjerf. 
Potomek pradziadka Fogga, z powieści Yemego zwiedsaa. 
po^ kolei w sz^tk le stolice w lSndniiowyim wyścigu po 
świi-etcio O czem mówi cała Europa. Wpięci ono zręcznie 
wr fabułę i pierwiastek. sensacyjno^-erotyczny tak, że po­
za szarpiącemi nerwami wyścigami interesuje się wida' 
TÓwinież a walką o tereny naftowe i zdobywanie pełno­
mocnictw. Miano reklamowania, że wyświetlane będą 
obie ser je razem, zda-je się ze względów kaso>wych za­
rząd kiiaioteataui podzielił film na dfwie serje, co należy 
beizwizgilędime napiętnować, jako niepotrzebne przerekla­
mowanie.

UCIECHA. Hiszpański dramat Tajemnica mężatki na
tle walk powstańczych, w którym wybarchają .pełne tem­
peramentu namiętności, swoistego ducha krainy torrea- 
dorów. liliłość i zemsta, osobiste antagoirnizany i ascetyzm 
oto krąg interesów wśród których obracają .się bohatero­
wie. Nudnawą treść upiększają malownicze widoki i rae- 
czytwiśeue romantyczne krajobrazy tego aa/prawidę dzikie 
gx> kraju. Nad program Cha.plin jako j&zantażysba. be,

ZE SPORTU.
fWawel MakkaW grają towarzyskie zawody dnia. l-ge 

maja o godz. 4.45 na boisku MakJkabi. Dotychczasowe 
wyniki obu ^przeciwników pow alają wmioskować, iż Mak 
kabi poniesie klęskę w tym spotkaniu.

(Wijelicakia—Krakóiw. Wielka bieg sztafetowy KOZŁA', 
odbędźie- się w niedzielę 8 maja na przestrzeni 13.156 
km, którą podzielono na 10 etapów. Start o godz. 9.30 
przed dworcem kolejow3nm w Wieliczce!, meta brama par 
ku dra- Jordama; przypuszczalne praybm e zawodników 
o godzinie 1030 do 1.1. Jak nam wiadomo, bieg teu łą- 
czńie z urząd:za{nem<i w całej Polsce imprezami spoaho- 
wiemi urządzony zoistandc1 w myśl polecenia władz z WffiĘ 
sząwy celem udokumentowania- tężyzny fizycznej pol­
skiej młodzieży. Dotychczas zgłosili sdę zaiwodnicy z Wi 
sły, Oract0 -viii, A. Z. Ś. i oddziałów wojskowych.

Makkabi nie clice grać ż Podgórzem. Jak  wiadomo, 
Wydz. Gier i Dysc. P. Z. P. N. naznaczjd na dzień Ś 
maja między innymi również i zawody Makkabd z Pod­
górzem. Makkiaba jednak, znajdująca się obecnie w bór- 
dzO1 słabej formie, bojąc się klęski, a tern samem po- 
twieadzenia jej niezupełnie sprawiedliwego wejścia d» 
Masy A, broni się wszelkie mli siłami przed tym meczem. 
Należy się spodziewać, że P. Z. P. N. nie da się ,jma~ 
brać" macherom. . .

Ge$ntro«sport, pienws.z/a w Polsce agencja sportową por 
.witała w Wars»zaiwiie i rozpoczyna z dniem 1 maja ooir 
małny „żywot". Jest ona własnością Związku dzaenui- 
karzy sportowych stolicy, a kierownictwa jej podjął się 
znany działacz* i •publicysta sportowy? redaktor ,^tadjo- 
nu" p. Królikoiwsk!-Mfusfzkiet.________________ -________■I ■■ ■■■ ■ ^11—  || !■ I M -----------------------— — — *

Redaktor naczelny i w yd*w w i 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKł

Rękopisów mezamówkmych redakcja nie zwraca.

Stusarz
budofWlany, ojbezsl^ny ze ńwMbem edjektr. posz|uto|fl 
pOjąajdy. Zgłoszenia list. pod budowlaiay41

przyjmuje Adm. „Gońca Kirajkowjskiego".

Administrator
kJkunąstu  kamienie -obejmie zarząd kamienicy (wogó* 
łe realności) wzamian za mieszkanie Zgłoszeń a .do  
Adm. „Gońca KrakowisMego‘‘ pod „Dziennikarz".

Czytajcie i rozpowszechniajcie



Str. 8. „GONIEC L h  AKOWSKI" Nr. 101.

o od godziny 9 —12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — .

50 gr

BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pijacy, Kraków, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
gtwowy Urząd Fu dr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30._____________________________________________
ROBOTNIKÓW i robotnice aezoaowe może dostarczyć 
natychmi-ast Państw. Urz. Pośr, Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30._____________________ ________________
POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamczye 30.
WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłocili poszu­
kuje rymairzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. " 132
PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych ,po- 
tpzehny zaraz na prowincję. Znoszenia: Urząd Pośredni­
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132
DZIELNY nad monter i kilku samo cl zielnych elektro mon­
terów tui- wysokie i niskie napięcie oraz instalację za­
trudni natychmiast na stale Centrala Elektryczna na po­
wiat chodzieski w Chodzieże. 168

POSZUKUJE się dobrego rutynowanego szofera-monte­
ra, możliwie -kawałem z dobremi świadectwami. Of.eity: 
'Włocbiwek, Skrzynka pocabowa 61. 170
SŁUŻĄCY kawaler potrzebny do dużego fdonui na Po- 
huouzu od 1 czerwca lub 1 lipca*. Wymagana, zaiajoiniość 
doskonała usługi, beziwr/ględnai uczciwość. Kopje świa­
dectw iwiraz z fotografją nadsyłać: Rudowska, Kloaiówka 
lHrae-z tPelplifli. 172
POSZUKUJE się dwie pan i erki do s-zycia kołnierzy mę­
skich. Fabryka bielizny Hoi-r.is.tein i Goldschmied, Kra- 
kow^ka 3, Kraków. 178

P R Z Y J M Ę  za.ra.-z starszą kobietę umiejącą gotować. Zgło­
szenia do Administracji „Gońca Kra-korwskiego1 * pod „Za­
trudni eni e;;. 179

|  P a s z y  a u j ą o y  p o s a d  |

SPRZEDAM wikmirę roczną czystej rasy. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak." pod „Wilk*4. 137
INWALIDA wojenny Adam Siwiak, lat 31, z dobremi 
świadectwami poszukuje posady ekspedytora, inkasenta, 
pejgTstratora, może pracować jako biura lista. Łaskawe 
fgfcoszeaiia do Związku inwalidów7: Kraików, Podzam­
c z e , 30. 147

MieszUnia i ic kale |
x ;jl ,u m

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego umeblowanego od 
aaraa. Czynsz według umowy. Zgłoszenia do Administra­
cji „Gońca Krakowskiego*1 pod „100“, 2472
MŁODE, be-zidaietne imłżeństwo poszuikiyje pokoju bez 
mebOiL Ozyjnsa wediug urnowy. Zgi&os/aearaa do Administra­
cji „Gońca. Krakowskiego" pod „Wysoki- czynsz1*. ^ 1 8 0

Sprzedaż i kupno
lasancwmgui i i w n i ■ umi

i
GOSPODARSTWO 24 morgi ps®enno-żytniej ziemi, o b la ­
ne, budynki masywne, żywy i martwy inwentarz, w po- 
wdeoie siredzkim, zamienię ńia mniejszą posiadłość do 10 
mórg w połńiżu Poznania. ]<ub sprzedam. Zgłoszenia An- 
Ideswic^ Wierzbaęcdce 48, II p. 167

MŁYN t-mbrimow}7 d o  sprzeda/mâ , Firanciszck Żołnierski, 
Majdam iipowieckl, poczta Ptrzemj-ńlany. 177

araargr’

SfiDDĄ sympatyczna p&niedk-a paiagmae tą drogą nawią­
zać k^re&poaid.eucję z  mgścayzmą inteligentarym dt» lat 
35. 25g^os.zema do Ad ministrach „Gońca KmaJk.f‘ pod „Miło 
4y  wieku. 181

U N IEW A Ż N IA  się skradzionfe dokumenty w o jsk o w e  po- 
nwjardka .w lweawte 12 pfp. dra Stefana Malika^ wysta- 
■wihwBe p rzez P . K . U . K raków-M aaisto. 250K

PÓPIEHAJ !V< Y
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych

poszukują posad:
1) Wasoołftk Jan, pom. hazsdł.

Hajduk Jteef, b. urz. poczt., poszukuje pomriy kau-
oelar^F

3) Dudziak Stacifiłaiwa poszukuje pracy jako kraiwazy- 
ai* ew. tahwoiwej.

4) MSraamorwSki Tomasz — do jakiejtoołwaok pracy.
5i Zieliński Alaksacder — ślusarz wyikwteftfikowaey.
6) Koctteoiara - Stenóeławna, b. nauczycielka, posziskuje 

|W#ady biurowej wsgŁ fekc#.
7) Mateja Jan, koeayfaanz.
8) Kopeć Mar ja, 7 kła* swkoly po-wsz., poszukuje po-•/ — £  ̂ • 

sady biurowej lub pom. hamdl.
9} Gzesak fto^r possnikuje posady 

10) Rysik Stanisław poszukuje jakiejkolwiek pracy.
ńkuje posady woźnego lub s tróża

Zgłoszenia do Zwiąaku Inwalidów Wojennych, Kraków,
P o d z a m c c e  3r

ILUSTROWANY TYGODNIK 
OLA LUDU POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

K to n&deśle p r e n u m e r a t ą  roczną 6 zł. 
i 40  gr.  na k o sz t a  prze.^j łki  poleconej, o trzy  
m u j e  bezpłatnie kalendarz książkowy „7orzy"

na u k  1925.
Adres Administracji:

Kraków, ulics Dunajev*skiego I. 7*

Konto P. K. O. Nr. 400,900.

W małem mieście pomorskiem, posa dające rn Sąd 
Powiatowy w którem dotychczasowym agentom 

procesowym zastępstwo odebrano, miałby

A D W 0 K A 7  “  P R A W N IK
o ile by się zaraz sprowadzić mógł,, korzystne sta­
ro  v sko Notarjat zapewniony, również mieszkanie. 
Łaskawe zgłoszenia skierować proszę do Biura 
Ogłosz*. ń „PARa, Poznań, Al. A\arcinkoVsk ego 11.

nr. 15.166 174

[h Uh Uh Ke /Is JIs K S ®

Potrzebni są

majstrowie obeznani z biidową 
dróg bitych (szos).

Wymagana dłuższa praktyka i odpowie .lnie świadectwa. 
Ogłoszeń a z życiorysem, odpisami świadectw oraz po­

daniem warunków nadsyłać do 173

O d d z ia łu  D ro g o w e g o  w P ło c k u . S ta r o s tw o .

||ą ]{ E i|ą ][E ] |ą ]l£ jj£ |!El EL 0  0  0  011310 0 0 0 0 0 0 0

Do mego składu det. towarów koionjalnych, nasion, 
mąki i żelastwa poszukuję od 1 lub 15 maja 1925 roku

rutynowanego dzielnego

w charakterze kierownika składu. Siłv pierwszorzędne 
zechcą zgłoszenia piśmienne z dołączeniem świadectw 
i wymagań skierować do firmy Karol W ęckowski Syn.

Czersk Pom orze. 174

P r o s z l  i d la  d o r o s ły c h

• 1)
2163 u s u w a j ą  B O L  GŁOWY 

W y ró b .  Lab .  C h e m .  Sarni. Ap.  K owalsk i .

fUJASZYNY do szyc ia  zna- 
ne g w a r a n to w a n e  „K a­

sp rzy ck ieg o '1 hurtowo* dęta* 
l icznie  p o leca  sk ła d  fab ry ­
czny  „The Kasprzycki ta p a n f  
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, ‘e h  104 51. D o ­
g o d n e  sp ła ty  ra ta m i .  P r o ­
wincja  m o ż e  zamawiać li­
s to w n ie  w W arszaw ie .  A pa­
ra t  do  haftu  b ezp ła tn ie .  
K o n k u re n c y jn e  m a sz y n y  85 
zł. O d d z ia ły :  C z ę s to c h o w a ,  
Aleja 43. Kielce, S ien k iew i­
cza  31. Lublin ,  S zp i ta lna  
17, F o k s a l  D  2440

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie
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pierwszorzędnych gat. ziemniaków,
rękami wybieranych

„ J U B E L ”  na z iem ie  śred iue  :: ::

„ iiS U  1 1 1 ” na ziemie ciężkie 
„TOPmANBUti* 200-300 ctr.

Oprócz  tego i"?6

?8 etr. IsssśMiHJf
po cenach dziennych tn i  do sprzedania

Dw6r Obra p. Galina.
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Baczność
Kupcy REKLAMA Baczność

Przemysłowcy f
jest dźwignią Hanelu i Przemysłu!

„ A R I”

ćS

K .

wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i i  p.

A p a r a t y  , A r i “ są w  kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej
e lek t ryczn ie .

O głoszenie od zl. 6 do 335 na '/2 roku i cały rok.
Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król.-Huta „AriM Og. Rek. 

Przem. ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
Reklama „Ari“ światowa w 14 dniach w całej Polsce wyświetlana „REKORD RE­

KLAMY ŚWIATOWEJ-
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ!

2375 Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia*
Poznań p. Kazimierz Apelkowski Podgórna 2a. — Lwów p. Marjan Bałaban i Linke ul. Halicka 2 1 . — 
Górny Śląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnow iec u l.3-go maja 11. —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport uf. Rejtana 1.
Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 5D0 zł. za V2 „ARJ*.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Gbrny Ślgsk i Cieszyńskie
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia.

Redaktor odpowiedzialny: Marjan BobcawskL moaąiem


